
We Lwowie — Wtorek 21 Lutego 1898

OGŁOSZENIA I P R ZED P ŁA TĘ  p w yjm u  ą : ws Ł » i  
w ie: A dn iin istra eys Gazety Narodowej ul. Kr-' 
Lu d w ika  i. 8; w  P a ryża : G. Adam  Cibo.-owsŁi •: 
rue de Yarenne P a r it ; we W iedniu: Haageuctei; - 
Yogles (Otto Masę) Wahlflsehgasse 10 —  Kun_.. 
Mosse S ileratadto 2 —  A .  Oppelik' Grfineig&SHs
—  M. Dueka Naelif. M a i A n gcn fold  &  iSir.-; - 
Lessner Wslłzeile 6 — SebaUek WnLbteiL 1.1. i * 
Dauneberg, 1. Wollzeile 19; w  Hamburgu. A, '.~.t :■ 

ner; w  Frankfuucle: n. M. E isen stein  4 Yc g lsi 
G. L .  Oaube A  Oomp.; w  W arszawie: i »iebm ax 
A Frendler

CENA 0 6 ŁÓ S Z E N : Ogłsszeala zw yazajuc na jodno 
szpaltowy w iersz drob n ym  drukiem lub jego miejw ' 
10 et. —  Nadesłana za wiersz lub jego miejsce 30 et 

-G ła s y  pabllozaeiol za wiersr lub jego miejsce 50 et.
—  Pryw atna koraspondanoya i  ot. od w yra zu. —  
Kart) kores ponda acy'na dla  drob ny eh ogłoszeń 30

PrzeOtiła.a na ,.Gaz, Kar.“  wynosi:
we Lwowie na prowincji za granicą

lesienzmr I zł. 50 et. 2 zł.
■: A’::rtali.ie 4 zł. 50 et, 6 zł. 7 zł. 50 et

rocznie 9 zł. 12 zł. Ib A.
Doniesienia prywatne, jaknto o zaręczynach 

labach, weselach, nabożeiiptwach żałobnych, pogrze
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych 
‘ cklaaiy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
r »  o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
oizyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
cąjjżow od wi -rsza.

wychodzi w dwóoh wydaniach: dla Lwowa o godzinie H rano — dla p row in cji o godzinie 7  wieczorem.K a m er k o sz tn js  6 ot,

BIURA K.EDAKCYI: ul. Kopernika 7. 1. piętro
otwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieozorem.

BIURA ADMINISTRACYI: ni. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez pr*rw y .2 S e d .@ ,3 s t© r  r D r . A L E K S A N D E R  V O « E L

dzie miał pracę ze swymi niepożądanymi zwo
lennikami.

Znamy już stanowisko nowego prezy
denta Francyi co do sprawy dreyfusowskiej i 
radykałów. Kiedy deputacyi grup izby posłów 
po godzinie namysłu oświadczył, że kandy
daturę przyjmuje, dodał: „Jeżeli mnie wy
biorą, będę prezydentem wielce republikań
skim, którego celem obrona republiki. Miłą 
mi jest objawiona dzisiaj jedność republika
nów, która że trwałą będzie, jestem przeko
nany. W razie wybrania, będę dla wszyst
kich członków parlamentu kolegą i przyjacie
lem, a nie na niedostępnej wysokości tronu
jącym  prezydentem. “

Podczas skrutynium Loubet w przyle
głym pokoju oczekiwał wyniku, zresztą z gó
ry pewnego. Po ogłoszeniu wyboru wicepre
zydent senatu przybył do niego z liczną świ
tą członków kongresu, donosząc mu urzędo
wo o wyborze i oświadczając swoje ztąd za
dowolenie. Loubet odparł, że wszystko uczyni 
ze wszystkich sił swoich, aby zadość uczynić 
życzeniom kraju i przywrócić zespolenie re
publikanów, które w wątpliwość podały wy
padki z ostatnich czasów. Obecni gorąco mu 
przy klasnęli.

Następnie minister prezydent Dupuy 
gratulująo złożył w ręce Loubeta władzę wy
konawczą. Loubet dziękując dodał, że liczy 
na dalsze poparcie ze strony gabinetu i skoń
czył, wzywając ponownie wszystkich republi
kanów do koncentracyi. Przybyło też wielu 
senatorów i posłów, Loubet przyjął ich z całą 
uprzejmością, Zjawiła się także deputacya 
dziennikarzy; tyoh prosił Loubet, aby dzia - 
łali ku zjednoczeniu i uspokojeniu.

Przybywszy pod honorową eskortą pre
zydencką do Paryża, Loubet udał się naj
pierw do pałacu Elizejskiego (mieszkania pre
zydenta republiki) i złożył wizytę pani Faure, 
u której dziesięć minut zabawił. Poczem od
jechał do pałacu ministerstwa spraw- zagra
nicznych, aby przyjmować najwyższe władze 
i ciało dyplomatyczne. Stamtąd wrócił do 
pałacu Luksemburskiego, w którym mieszkał 
jako prezydent senatu, i dopier j po formalnej 
instalacyi na prezydenturę przeniesie się do 
pałacu Elizejskiego.

Co dalej ?... Piękną prawdę wypisał Fi
garo po zgonie Faura:

„Cały świat rozumie, jak decydującymi 
będą dni najbliższe — nie tyle dla republiki, 
którą się wcale nie zajmujemy, ale dla oj 
czyzny.“

Loubet zdobył się na razie tylko na 
czułe słowa dla republiki — może się też zdo
będzie , na pamiętne uozynki dobre dla o j
czyzny !

Bonapartyści milczą Rzucając kartki do 
urny wyborczej w Wersalu, jeden z nich za
wołał: „Niech żyje cesarz!' — poczem inny 
znowu poseł oddając swoją kartkę krzyknął: 
„Niech żyje król!“ I rojaliśoi ozwali się, 
wbrew pierwotnym przypuszczeniom. Gazette 
de Jpraiice ogłosiła dnia 17 bm. rodzaj mani
festu — przemowę ks. Orleańskiego, jaką 
miał w San Remo do przybyłych z południo

wej Francyi delegatów włościańskich i in
nych. Był obecny oraz ks. Chartres. Podczas 
bankietu i potem na dworcu kolejowym wo
łano: „Wiwat król! wiwat królowa!“ Polioya 
włoska natychmiast kazała pociągowi odje
chać. Księstwo Orleańscy przybyli w nocy 
dnia 18 do Turynu.

p. Zolla sprawa ta została przekazaną komi- 
syi szkolnej

Wniosek swój utworzenia w Rzeszowie 
żeńskiego seminaryum nauczycielskiego po
parł p. Jabłoński przemową, po której sejm 
odesłał tę sprawę na żądanie wnioskodawcy 
do komisyi szkolnej.

Wniosek p. Średniawskiego, aby sejm 
zażądał od rządu podwyższenia wynagrodze
nia za podwody, dostarczane przez gminy na 
żądanie władz rządowych, po przemowie 
wnioskodawcy odesłała izba do komisyi ad
ministracyjnej.

Na wniosek referenta p. Yayhingera na 
podstawie sprawozdania wydziału krajowego 
z w yborów : posła dra Bindera z Biały, dr. 
Bednarskiego z gmin wiejskich powiatu nowo
tarskiego, dra Hupki z wielkich posiadłości 
okręgu tarnowskiego i ks. Jędrzeja Lubomir
skiego z wielkich posiadłości z okręgu żół
kiewskiego — uznąła izba te cztery wybory 
za ważne.

Po sprawozdaniu p. Chamca uchwaliła 
izba zgodnie ze sprawozdaniem wydziału 
krajowego udzielić na 6 lat koncesyi na po
bieranie : dworowi surmanowieckiemu opłat 
od przejazdu przez most na Lubaczówce, ra
dzie powiatowej bocheńskiej takich samych 
opłat od przejązdu przez most na Stradomie, 
radzie powiatowej rzeszowskiej opłat, od 
przejazdu przez drogę strzyżowsko-doma- 
radzką i przez most na Wisłoku pod Strzy
żowem i wydziałowi powiatowemu wielickie
mu opłat od przejazdu przez most na Krzy- 
worzece w Wiśniowie.

Po wyczerpaniu porządku dziennego za
żądał głosu p. Okuniewski i postawił inter- 
pelacyę do marszałka w sprawie gal. kasy 
oszczędności. Pytał mianowicie, czy marsza
łek krajowy w sprawie sanacyi gal. kasy 
oszczędności działał jaao marszałek krajowy 
czy też jako osoba prywBŚiar. Dalej, jeśli dzia-' 
łał jako marszałek, co uczynił w interesie 
bezpieczeństwa wkładek w kasie oszczędno
ści, w interesie salwowania kredytu krajowe
go i w interesie zabezpieczenia godności kra-l 
ju  — a wreszcie, czy nie widzi kolizyi, za
chodzącej między faktami iż pp: hr. Stani
sław Badeni, dr. Mniszek-Tchórznicki, Dyle
wski i Żminkowski t. j .  marszałek krajowy, 
prezydent apelacyi lwowskiej, wiceprezydent 
jej i prezydent lwowskiego sądu karnego 
zajmując tak wysokie stanowiska urzędowe, 
równocześnie są członkami towarzystwa gal. 
kasy oszozędności

Na tę interpelacyę odpowiedział marsza
łek, iż nie może je j przyjąć do wiadomości 
bo wbrew postanowieniom regulaminu sejmo
wego nie została wniesioną do laski marszał
kowskiej przed posiedzeniem: nie została pod
pisaną przez 15 posłów. Odpowiedzią tą mar
szałka nie zadowolił się p. Okuniewski ; wy
wodził, że o ile jemu wiadomo, to wedle in- 
terpietacyi regulaminu przez samego mar
szałka, tylko te interpelacye, które się wnosi 
do niego jako do prezydenta wydziału krajo
wego mają być przed posiedzeniem wnoszone 
i podpisywane przez 15 posłów a nie inne.

Er. Badeni odparł na to, iż jeżeli p. 
Okuniewski interpelował go jako człowieka 
prywatnego, to mu odmawia odpowiedzi.

P. Kramarczyk zainterpelował rząd, czy 
nie zechciałby wpłynąć na właścicieli lasów 
w powiecie bialskim, aby bez czynienia na
dal uszczerbku biednej ludności pozwalali 
wykonywać służebności leśne w swoich la
sach i ozyby nie wszczął rokowań z tymiż 
obszarami dworskimi, aby obecnie po wycię
ciu lasów bukowych i zasianiu na to miejsce 
lasów szpilkowych, dały gminom wiejskim, 
narażonym wskutek tego na ubytek w war
tości swoich służebności leśnych — pewnej 
przestrzeni lasów na własność.

P. Okuniewski zainterpelował rząd, co 
uczyni na rzekome nadużycia w powiecie 
nadwómiańskim w pewnej gminie z ustano
wieniem pisarza gminnego.

Marszałek zapowiedział, iż posłów o ter
minie i porządku dziennym najbliższego po
siedzenia sejmowego zawiadomi na piśmie.

O godzinie 1 w południe posiedzenie zo
stało zamknięte.

Prezydent Loubet.

(4 posiedzenie 4 sesyi \ I I  peryodu.)

Lwów d. 20 lutego.
Poniedziałkowe posiedzenie sejmu kra

jowego, pierwsze po przerwie styczniowej, a 
czwarte z rzędu w sesyi tegorocznej otwo
rzył marszałek o godzinie 11 minut 80 rano, 
odczytaniem pisma namiestnika hr. Piniń- 
skiego z doniesieniem, iż cesarz dalszy ciąg 
sesyi naznaczył na 20 bm.

Następnie wezwał marszałek przewodni
czących komisyj, aby jak najrychlej zwołali po
siedzenia komisyjne i przesłali marszałkowi 
sprawozdania z prac przed kilku tygodniami 
im powierzonych.

Dalej w gorących słowach wypowiedział 
marszałek wspomnienie pośmiertne po po
słach Franciszku Jędrzejowiczu i hr. Stefa
nie Zamoyskim. Posłowie wysłuchali tych 
wspomnień, powstawszy z miejsc swoich.

Urlopy otrzymali posłowie: Barwiński 
Krzysztofowicz i D’Abancourt na tydzień, 
Romer i Zdzisław Skrzyński na 4 dni, Czeoz 
i Bednarski na 2 dni, Binder i Karol Dzie- 
duszycki na dzień, Julian Puzyna na 10 dni, 
Horodyski na 2 tygodnie, Roman Potocki na 
miesiąc, Rittner, Stanisław Jędrzejowicz na 
półtora miesiąca, ks. Kuiłowski i ks. Łobos 
zaś zawiadomili marszałka, że z powodu za
jęć  nie wezmą udziału w obecnej sesyi.

Komplet posłów bjd aa poniedziałkc- 
wem posiedzeniu wcale liczny.

Po odczytaniu spisu petycyj, na wniosek 
p. Wereszczyńskiego odesłała izba sprawo
zdanie wydziału krajowego ze stanu funda- 
cyi Skarbkowskiej do komisyi budżetowej.

Nad petycyą dozorcy melioracyjnego, 
W ojciecha Śpiewaka, proszącego o wliczenie 
mu 9 lat służby prywatnej do liczby lat, 
upoważniającej do emerytury — przeszła izba 
na wniosek referenta p. Brykczyńskiego, na
tychmiast bez odsyłania do komisyi w dru- 
giem czytaniu do porządku dziennego.

Sprawozdanie wydziału krajowego ze 
sprawy włączenia Wiązownicy w okręg sądo 
wy jarosławski na wniosek referenta p. Saw- 
czaka odesłała izba do komisyi prawniczej.

Na wniosek tego samego referenta ode
słała izba do tej samej komisyi sprawozdanie 
wydziału krajowego ze sprawy włączenia 
Głobikowy, G-łobikówki, Gorzejowy i Siedlisk- 
Bogusza w okręg sądowy brzostecki.

Wniosek swój przekształcenia krakow
skiej szkoły sztuk pięknych na akademię 
sztuk pięknych poparł p. Zoll przemową, w 
której streścił dzieje tej szkoły. Na żądanie

X X III .
Afrykańskie Pompej! w Saharskim Atlasie 

(Timgad) w lutym 1899.
Termometr minimalny, który zostawiłem 

na noc na dworze wskazuje najniższą ciepło
tę nocy +2® C., do tego wieje sirocco jak 
prawdziwy orkan, można więc sobie wyobra
zić, że ranek taki w podróży w pustej oko
licy nie należy do przyjemności. Lecz cóż ro
bić, nie mając czasu do wyczekiwania łagod
niejszej pogody, jadę dalej, dziś wygodnie po
wozem, w tym kierunku w którym wczoraj 
rozpocząłem swą wycieczkę.

Jeszcze jedno spojrzenie na leśniczówkę 
leżącą wysoko jak gniazdo orle na stokach 
Dźebela Chaali i dalej na wschód. Okazała 
ruina rzymskiego pałacu odsłania się ździ- 
wionym oczom. To Lambeze, starożytna Lam- 
bessa, kolonia rzymska i główny obóz sła
wnego III legionu, ten gmach, to pretoriumi 
świetnie zachowane, gdyż wszystkie mury i 
łuki bram stoją całe i okazują niezniszczone 
napisy. Strażnik rządowy otwiera nam po
dwoje do wnętrza, gdzie są nagromadzone 
wszystkie znaczniejsze tu znalezione starożyt
ności, więc statuy Jowisza, Eskulapa, Miner- 
wy itd., niestety przeważnie zeszpecone i zni
szczone przez barbarzyńców, którzy tu graso 
wali po Rzymianach. Bardzo nas zajmują 
katalogi legionu, a mianowicie wyryte na 
kamieniu nazwiska oficerów kohorta po ko
horcie, artystycznie wykonane nagrobkij, 
ułamki mozaik itp. Zresztą dokoła same tyl
ko gruzy, ale już ta brama łukowa stojącą 
dalej samotnie w polu dają nam przedsmak 
tego, to dziś jeszcze zobaczymy.

Obok wielkiego zakładu karnego, wznie
sionego z ruin starożytnych przejeżdżamy 
przez wioskę Lambezę, gdzie kilku czy kilku
nastu kolonistów uprawia w pocie czoła rolę

szklanki stały gotowe do nalania — gdy ofi 
cer angielski z wyzywającym ruchem wzniósł 
pałasz w górę i krótkim galopem puścił się 
ku mnie polaną.

Słowo daję, że nie ma pyszniejszego wi
doku na ziemi nad widok dziarskiego męż
czyzny na dziarskim koniu. Byłbym nie 
wiem jak długo stał i patrzył na te niewy
muszone ruchy jeźdźca, trzymającego pałasz 
nad karkiem konia, z odrzuconą głową w tył, 
% rozwianym pióropuszem — obrąz młodości, 
siły i odwagi, na tle zieleni lasu, a błękitu 
nieba na głową. Lecz nie było czasu stać i 
gapić się próżno. Etienne Gerard ma swoje 
błędy, lecz nie posądzono go nigdy o tchó
rzostwo, kiedy trzeba było iść naprzód. Sta
ry mój koń, Rataplan, znał mnie już pod 
tym względem i ruszał sam naprzód, cho
ciaż nie dałem mu jeszcze znaku trenzlą.

Dwie rzeczy nie wychodzą mi nigdy z 
pamięci: twarz pięknej kobiety i nogi dobre
go konia.

Gdyśmy się zbliżyli ku sobie, zaraz po
myślałem sobie: „ten łeb konia już gdzieś
widziałem, gdzie to mogło być ?“ Podniosłem 
głowę i ujrzałem obojętny wzrok i wyzywa
jący  uśmiech oficera, w którym poznałem nie 
kogo innego, jak mego wybawcę z rąk bry- 
gantów, z którym grałem w karty o moją 
wolność, a którego pełny tytuł brzmiał: Mi- 
lor Hon, Sir Russel Bart.

w tym klimacie upuszczenie krwi przyczynia 
się bardzo do zdrowia.

Była racya w tern, co mówił. W  tej chwi
li wyleciała mi z głowy moja misya otrzymana 
od Masseny; zapomniałem pana Alexis Mor
gan, hrabinę La Ronda i wo w Almeiial,
a myślałem jedynie o głau . j .. urawie i jak 
się ona wybornie nadj konnej potyczki.

— Zgadzam się z >.t «ą Baroie — odpar
łem. — Widziałem front twoich dragonów; te
raz ciekawy jestem, jak też wyglądają z tyłu.

— Może pójdziemy o zakład ? — za
pytał.

— Jedyną stawką, jaką położyć mogę, 
jest honor huzarów Conflansa — odpowie
działem.

— Dobrze więc, — rzekł Bart — jeżeli 
my was zmożemy, to nic, ale gdy wy nas po
bijecie, to będzie to szczęście dla marszałka 
Millefleurs.

Usłyszawszy to nazwisko, wlepiłem weń 
oczy zdumiony.

— Dla czegóż miałoby to być szczę
ściem dla marszałka Milleufleurs? — zapy
tałem.

— Jest to nazwisko łotra, który grasuje 
w tej okolicy. Wysłani jesteśmy przez lorda 
Wellingtona, aby tego psubrata powiesić.

(C. d. n.)

PRZYGODY

Na tle wejen napoleońskich

CONAN DOYLE

Z angielskiego Unmaczył St. Otwinowskl

(Ciąg dalszy).

Z drugiej strony wiadoma rzecz, że an
gielskie ciasne tuniki tamują ruchy rąk, więc 
w robieniu bronią nie mogą sprostać naszym 
huzarom. Co się tyczy odwagi, to każdy głu
pi i niedoświadczony tłum przypisuje więk
szą odwagę swoim żołnierzom, jak obcym. 
Nie ma narodu, któryby tego nie utrzymywał. 
Lecz ja , com tyle widział, nie powiem tego, 
owszem utrzymuję, że każdy naród, pomimo 
różnicy w karności, jest równie odważnym 
j*k  drugi — ohyba że Francuzi odznaczają 
się większą żywością.

T ik  więc butelki zostały odkorkowane,

M IK O Ł A J L U D W IG
Lw ów , plac M aryacki 8.



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 21 Lutego 1899. Nr. 52.

i winnice. Jadziemy na północ doliną prawie 
zupełnie wyschłej rzeki Qued Chemura. Jest'to 
typ szerokiej doliny Atlasu Wysokiego. Z  le
wej strony biegnie oko nasze po pustem pa
śmie Dźebel bu Arif, z prawej błąka się da
leko po dolinie aź wreszcie w sinej dali spo- 
ozywa na potęźnem paśmie Cheli (2829), je 
dnej z najwyższych gór tej części Saharskie- 
go Atlasu. Nasza więc dolina podłużna jest 
przynajmniej 60 km. szeroka, licząc od jedne
go głównego grzbieiu do drugiego. Nigdzie 
śladu szutrowisk lub starych teras, pod nie
znaczną warstwą pruchniny i jakiejś gliny 
leżą wprost czarne kredowe łupki i czerwone 
i zielone iły, rzeka zaś a właściwie potok pra
wie bez wody zaledwie tu i ówdzie trochę w 
swem łożysku okazuje otoczaków. W obec tej 
doliny stoję bezradnie, takiego typu w gó
rach pasmowych europejskich dotychczas nie 
spotkałem.

Jestto jak  gdyby powtórzenie wyżyny 
między atlasowej, fałdowanie skorupy ziem
skiej na tern miejscu nie było dośó intenzy- 
wne, ażeby łańcuchy górskie zesunąć razem 
jeden za drugim.

Straszne to pustkowie!.- Cała dolina i 
cały stok górski pasma Diebel bu A v if nie 
okazuje ani jednego drzewka, ani jednego 
krzaczka. W ięc oko odwraca się na południe, 
gdzie śliczne pasmo Chelii zdobi cały kraj
obraz. Jak wielka sterta wznosi się Chelia 
sama — obszerne pola śniegowe pokrywają 
je j szeroki szczyt, je j potężne stoki. Ciemne 
bory wznoszą się od je j stóp wysoko, aż w 
dziedzinę zimowego śniegu, którego białe 
płaty przeglądają przez drzewa i krzaki, jak 
przez przetak. Raz po raz biorę mapę do 
rąk, bo wierzyć mi się nie chce, źe góry te, 
których szczegóły tak dokładnie rozróżniam 
są oddalone odemnie jeszcze o 40 i kilka ki
lometrów. Toż to dopiero dzika, odludna o- 
kolica. Patrzę, jak  gdyby na jaki zaczarowa
ny kraj i wyobrażam sobie, co by to za 
przyjemność była tam się zapuścić, gdyby 
mi na to czas pozwalał. Tam są z pewnością 
lwy, okolicy tej nie zna ani nasz leśniczy, 
ani też Arabi, którzy także dziwa o niej o- 
powiadają. Już i południe się zbliża, a my 
od Lambezy nie spotkaliśmy jeszcze i żywej 
duszy.

Raz tylko widzieliśmy z daleka arab
skie „garbi" i dwa wielbłądy, jako dowód 
istnienia człowieka, który zwolna z nomady 
przekształca się w rolnika. Albowiem garbi 
jest przechód od namiotu do stałej chaty, 
buduje się naprędce z kamieni spajanych 
gliną zamiast wapnem lub cementem, a po
krywa suchymi burzanami lub skórą. Jestto 
podobnie jak namiot nie stałem mieszka
niem, ale zdradza, źe gospodarz jego zamy
śla tu pozostać dłużej, a przynajmniej na 
czas jednego zbioru.

W  tern to pustkowiu zjawiają się nam 
nagle u stóp nagiego podgórza Chelii, zbudo
wanego z czarnych, sypiących się łupków li
czne śnieżno białe słupy, jak las marmurowy. 
Zwolna i mury i łuki i całe morze kamieni 
jak  grobowce na mahometańskim cmentarza 
wyrastają z ziemi w tern kryształowem, 
przeźroczystem powietrzu. Coraz to więcej 
szczegółów odsłania się naszym zdziwionym 
oczom — już i wspaniały luk tryumfalny, 
jnź i ulice, których bruk lśni zwierciadłem 
w promieniach słońca, już i stopnie wielkie
go amfiteatru, już i ruiny świątyń ..

To afrykańskie Pompei — to Timgad, 
starożytna Thamugadia. Z prawdziwym hoł
dem dla potęgi i misyi cywilizatorskiej na
rodu rzymskiego zbliżamy się do tego czcigo
dnego miejsca — to nie europejskie Pompei, 
miasto zbytku i wesołego życia bez trosk, to 
gród na dalekich kresach między barbarzyń
cami, to odległa arterya, w której się odbija
ło, tętno tego serca starożytnego świata — 
potężnej Romy.

Przy samem wejściu do rnin wznosi się 
dom dyrektora i kierownika prac odkopywa
nia, oraz skromna „dependance" hotelu des 
etrangers w Batnie, — dwa pokoiki pod za
rządem Araba, który nam usługuje przy spo
żywaniu śniadania przywiezionego w koszu 
z Batny.

Po śniadaniu wycieczka do ruin pod nad
zorem przewodnika, bez którego i kroku zro
bić nie wolno, a to ze względu na nowoży
tnych Wandalów, angielskich turystów, odbi- 
j aj ących bez skrupułów nosy i palce od rzeźb, 
wyłamujących mozaiki — na pamiątkę.

Przewodnik zaczyna od wykładu histo
rycznego. W  roku 100 naszej ery — za pa 
nowania Trajana — zbudował Thamugadię 
propretor Lucius Munatius Gallus za pomocą 
żołnierzy III legionu. Miasto kwitło i rozwi
ja ło się w spokoju aż do IV wieku do cza
sów Konstantyna, za którego panowania roz
poczynają się walki kościelne donatystów. 
W  roku 429 Wandale niszczą całą okolicę, 
więc po części i Thamugadię, — w sto lat 
później rokosz krajowców burzy resztki pozo
stawione przez Wandalów. Z gruzów miasta 
budują Bizantyńczycy w sąsiedztwie twierdzę, 
aż wreszcie z końcem V II stulecia powódź 
muzułmańska kładzie kres istnieniu i twier
dzy i miasta.

Wiatr saharski pokrył grubą warstwą 
pyłu ruiny, które oprócz tego położone w bez
ludnej, odległej okolicy uszły prawie cudem 
zupełnemu zniszczeniu. Obecnie rząd francu
ski odgrzebuje zwolna ulicę po ulicy, wyda- 
jąo na to rocznie 46.000 fr.

Dziwne uczucie ogarnia mię, kiedy kroczę 
ulicami :ego miasta umarłych. Wszak to tak 
daleko od Rzymu — w czasach kiedy n.e by
ło ani kolei, ani telegrafów, ani też palnej bro
ni. która też jedynie trzyma w ryzie dzikich 
mieszkańców tych gór zwanych przez Rzymian 
„złotemi". Cóż to za potęga była, która zdoła
ła utrzymać porządek na ostatecznych kresach 
znanego podówczas świata, — cóż to za żoł
nierz, który tą samą lichą bron.ą odpierał sto
kroć liczniejszego miejscowego barbarzyńcę.

A nie należy sobie wyobrażać, źe ci lu
dzie na kresach żyli w ciągłej trwodze i har
towali się we wiecznej walce z dzikiem oto
czeniem. Bynajmniej — dostatnio i wesoło pę
dzili tu życie, używali świata, pielęgnowali 
sztukę, — a już pierwszy napis na kamieniu, 
który nam wpada w oczy: „Venari, lnvari, lu- 
dfere, ridere, hoc est vivareM (polować, kąpać 
się, grać, śmiać się — to jest życie) okazuj" 
nam jasno, co to juchy tu mieszkały.

Dr. Emil Habdank Dunikowski.

Kasa oszczędności.
Na wniosek prokuratora państwa wdro

żone zostało d o c h o d z e n i e  k a r n e  w spra
wie galicyjskiej Kasy oszczędności. Sędzia 
śledczy, aby wyrobić sobie obraz, w jakim 
kierunku i przeciw komu śledztwo winno być 
skierowane, przesłuchał przedewszystkiem ko
misarza rządowego radcę dworu Jftgermanna. 
Przesłuchanie trwało kilka godzin.

Kurj. lwów. pisze : P. Tadeusz Romano- 
wicz był członkiem dyrekcyi kesy oszczędności 
i razem z innymi tolerował to, że najbliżsi je
go przyjaciele wbrew statutowi zabrali z kasy 
prawie czwartą część złożonych tam wkładek 
a dwa razy tyle, aniżeli wynosi fundusz rezer 
wowy. P. Romanowicz po za tern był naczel
nym redaktorem organu lewicy, wydawanego 
przez, pp Szczepanowskiego, Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego, którzy wiszą na 7,200.000 złr. w 
kasie oszczędności.

Co do p. Romanowicza otrzymujemy z 
miasta następujące uw agi: „Byłoby zupełnie 
zrozumiałem, gdyby p. Romanowicz poszedł 
za przykładem swego przyjaciela i złożył 
mandat sejmowy a postępowanie swoje uspra
wiedliwił przed swoimi wyborcami, których 
rzeczą będzie ocenić i udecydować, ażali 
p. Romanowiczowi uchwalić należy wotum 
zaufania i czy nadal piastować on powinien 
zaszczytny mandat stolicy “ .

Kurj. lwów. słusznie zarazem zaznacza 
iż niewykonywanie obowiązków nadzoru i 
kontroli nie mało przyczyniło się do katastro
fy  kasy. Powinno stworzyć się „memento* na 
przyszłość — powiada pismo to — „iż nie 
wolno przyjmować godności zaszczytnych, a 
odpowiedzialnych na to — aby odgrywać ro
lę maryonetki i w taki sposób sprowadzać 
katastrofę na kraj cały. Niech już raz spo
łeczeństwo na czy się pojmować, co to zna
czy spełnianie obowiązków".

Dzisiejsza konferencya u p. namiestnika 
hr. Pinińskiego która odbyła się o godzinie 
6 popołudniu, przy udziale około 16 posłów 
sejmowych, miała charakter przeważnie in
formacyjny. Nie powzięto stanowczych posta
nowień, brakło bowiem niektórych wybitniej
szych posłów, jak np. dr. Juliana Dunajew
skiego, który dopiero we wtorek do Lwowa 
ma przybyć.

Na konferencyi tej zawiadomił namie
stnik, iż dnia 18 bm. zasuspendował dyrekto
ra kasowego p. Zimę i naczelnego buchaltera 
p. Wędrychowskiego.

Stan Kasy przedstawia się tak : długi 
Szczepanowskiego, Wolskiego i Odrzywolskie
go 7 milionów z ł . ; dubiosa około 1 miliona 
Z pp. Szczepanowskiego, Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego da się ściągnąć przynajmniej 2 mi
liony, z dubiosów najmniej pół miliona, fun
dusz rezerwowy Kasy pokryje 4 miliony — 
pozostanie więc nie pokrytych co najwyżej l 1/* 
miliona zł. Gwarancya krajowa tedy odnosić 
się będzie co najwyżej właściwie do owego 
l ‘/a miliona.

Że przy racyonalnej gospodarce kasa 
oszczędności w ciągu najbliższych trzech do 
pięciu lat owych l 1/, miliona zł. zarobi, wąt
pić nie można. Sejm tedy uchwalając gwa- 
rancyę kraju dla książeczek kasy oszczędno
ści, bardzo małe ryzyko przyjmuje.

(Tel „Usz. Nar.“ )

M ledeń 20 lutego.
Fremdenblait donosi w formie niezupeł

nie pewnej pogłoski, że wiedeński zakład kre 
dytowy tj. Creditanstalt, zamierza rozważyć 
kwestyę, czyby nie zakupić tych galicyjskich 
kopalń nafty, które dotychczas były własno
ścią Szczepanowskiego i spółki.

K R O N I K A .
Lwów dnia 20 Lutego.

Mianowania. Cesarz zamianował dra 
Waleryana Kleckiego, docenta prywatnego 
wydziału filozoficznego w uniwersytecie Ja
giellońskim nadzwyczajnym profesorem w 
tymże uniwersytecie.

Minister wyznań i oświaty zamianował 
profesora uniwersytetu lwowskiego dra Jana 
Bołoz-Antoniewicza zastępcą przewodniczące

go w kolegium rzeczoznawców dla sztuk pię
knych w Krakowie, a dyrektora państwowej 
szkoły przemysłowej we Lwowie Zygmunta 
Gorgolewskiego członkiem tegoż kolegium.

Odznaczenie. Urzędewa Wiener Zeilung 
ogłasza: Cesarz nadał radcy wyższego sądu 
krajowego we Lwowie, Antoniemu Spędakow- 
skiemu przy sposobności przeniesienia go na 
wł sną jego prośbę w -tan stałego spoczynku, 
tytuł radcy dworu z uwolnieniem od taksy.

Cesarz nadał rzymsko-ormaiańskiemu 
proboszczowi i k nonikowi honorowemu ks. 
Kajetanowi Kasprowiczowi złoty krzyż zasłu
gi z koroną.

Z armii. Cesarz przeniósł majora W a
lentego Meleckiego, komendanta oddziału w oj
skowego państwowej stacyi ogierów z Droho- 
wyża w iym samym charakterze do Radowiec 
na Bukowinie.

Cesarz polecił wyrazić swoje zadowolenie 
lekarzowi nułkowemu I klasy z pułku pie
choty ks. Wurttemberga nr. 77 drowi Jakó- 
bowi Eichnerowi, z powodu jego dzielnego 
zachowania się podczas kilkomiesięcznej epi
demii tyfusu w Sanoku.

Honorowe obywatelstwo. Rada gminna 
miasteczka Tarnorudy (w powiecie skałaokim) 
nadała honorowe obywatels wo p Biomsławo 
wi Rozwadowskiemu, właścicielowi dóbr w 
Turowce.

W ybór uz pelniający jednego członka 
rady powiatowej w Jarosławiu z grupy wię
kszych posiadłości rozpisało namiestnictwo na 
dzień 16 kwietnia br.

Kandydatury. Gasseta kołomyjska donosi: 
Z powodu złożenia mandatu sejmowego z 
miasta Kołomyi przez p. Szczepanowskiego, 
wyłaniają się rozmaite kandydatury, jak dr. 
Dębickiego dr. Haczewskiego, prof. Kryció- 
skiego. Poważne grono obywateli ma zamiar 
postawić kandydaturę prezydenta apelacyi dr. 
Mniszka Tchórznickiego. P. Edmund Starzyń
ski ogłasza, iż nie kandyduje ani wyboru nie 
przyjąłby.

Z towarzystwa Czerwonego Krzyża. Ce 
sarz zatwierdził wybór ks. Alojzego Harten- 
stein Schónburga na prezydenta, a generała 
lekarza sztabowego dra Krausa na pierwsze
go wiceprezydenta i Ernesta hr. Sprinzen- 
słein Hoyosa na drugiego wiceprezydenta te 
go towarzystwa.

Cesarzewiczowa wdowa Stefania zatwier
dziła wybór Maryi hr. Tauttmansdorffowej 
z domu księżniczki von Liechtenstein — na 
pierwszą, a Maryi hr. Waldsteinowej z domu 
księżniczki von Schwarzenberg — na drugą 
wiceprezydentkę tegoż towarzystwa.

Z miejskiego ru hu wyborczeeo. W  nie
dzielę we Lwowie pojawiły się afisze, ogła 
szające program komitetu „niezawisłych wy 
borców lwowskich". Wieczorem tegoż dnia 
odbyło się posiedzenie ścisłego komitetu pod 
przewodnictwem adwokata dr. Szafrańskiego. 
Na posiedzeniu tern przyjęto do wiadomości 
zrzeczenie się kandydatury Józefa Kocabika, 
Wojciecha Kosiby, Niemekszy i Zygmunta 
Piotrowicza. Nadto przyszło tam prawie już 
do skutku porozumienie z komitetem Rusi
nów, a nadto postanowiono wejść w układy 
z „komitetem katolickim" i „techniczno-prze- 
mysłow/m."

Lwowskie nauczycielstwo również zainte
resowało się wyborami do rady miejskiej i 
zwołało na niedzielę popołudniu zgromadzenie 
do sali w szkole Mickiewicza, z zamiarem po
stawienia swoich kandydatów. Zgromadzenie 
nie doszło do skutku.

W  niedzielę też zebrał się „komitet te- 
chniezno-przemysłowy" w szkole Staszica pod 
przewodnictwem p. Fiedlera. Przemawiał dr. 
Kulikowski i znany prof. Jaegerman, poczerń 
uchwalono jeszcze raz zasadę, źe w przyszłej 
radzie miejskiej reprezentowane być mają 
wszystkie warstwy społeczeństwa lwowskiego 
z uwzględnieniem miejsc słusznie należnych 
przemysłowcom i technikom.

KczygDa'-ya dr. Małachowskiego. W czo
raj doręczone zostało dyrekcyi gal. Kasy osz
czędności we Lwowie następujące pismo :

Wypadki dni ostatnich przekonały mnie, 
źe ażeby w dzisiejszej ciężkiej sytuacyi gal. 
Kasy oszczędności należycie podołać nadmier 
nie zwiększonym obowiązkom i odpowiedzial
ności syndyka tego zakładu, potrzeba w tym 
celu poświęcić codziennie kilkanaście godzin 
osobistej pracy.

Urząd prezydenta miasta Lwowa nie do
zwala mi tyle czasu i pracy oddać dziś na 
usługi wspomnianej instytucyi.

Ponadto pewnem jest, że sejmowi przed
łożonym będzie projekt objęcia sanacyi gal. 
Kasy oszczędności i gwarancyi za je j zobo
wiązania.

Jako poseł miasta Lwowa pragnę z zu
pełną swobodą spełnić i w tym kierunku 
przyjęty mandat, a byłbym w danych obe
cnie stosunkach w spełnieniu tego zadania 
wobec kraju skrępowanym, jeślibym równo
cześnie piastował urząd syndyka Kasy osz
czędności.

Nie mogąc więc w t y c h  w a r u n k a c h  
o b e c n i e  pogodzić obowiązków syndyka ga
licyjskiej Kasy oszczędnośui z obowiązkami 
prezydenta miasta Lwowa i posła sejmowego, 
a uważając te ostatnie jako ważniejsze i do
nioślejsze dla kraju i miasta Lwowa, aniżeli 
obowiązki syndykackie, czuję się zniewolo
nym złożyć niniejszem w ręce szanownej dy
rekcyi urząd syndyka galicyjskiej Kasy osz 
czędności, powierzony mi w r. 1887 przez 
walne zebranie Towarzystwa Kasy oszczędno
ści i proszę o przyjęcie tej rezygnacyi i od- 
powiedne zarządzenia.

Dr. Godzimir Małachowski.
Krwawy policyam . W  niedzielę we Lwo

wie poranił szablą notowanego złodzieja Grze
gorza Macibucha „feldwebel" policyjny, tak 
mocno, iż Macibucha musiała zaopatrzyć sta- 
cya ratunkowa i odstawić do szpitala po
wszechnego w stanie zdrowia nader gro
źnym.

Zamiast hkarstwa irnduny zażyła w 
niedzielę we Lwowie Irena Łytkówna służąca. 
Niebezpieczeństwu jej śmierci zapobiegła sta- 
cya ratunkowa.

W uniwersytecie ludowym, zainaugoro- 
wanym właśnie we Lwowie, kurs zimowy 
rozpoczęty w niedzielę a kończący się w 
kwietniu zagajono w trzech socyalistycznych 
towarzystwach : w „Zjednoczeniu* „Zgodzie" 
w passażu Hausmanowskim, w towarzystwie 
młodzieży handlowej w rynku, a nadto w

pewnym domu prywatnym na ulicy Panień
skiej. Pierwsze wykłady mieli pp. Górzycki, 
Hankiewicz i Moraczewski, a nadto pp. Dę
bicki i redaktor Gzasopis na Aptekarskiego p. 
Koskowski. Wszędzie wyjaśniono cel i zada
nie towarzystwa, poczem wywiązała się dy
sku sya w formie pytań i odpowiedzi.

Rada dyscyplinarni lwowskiej Izby 
adwokackiej uchwaliła wniosek prokuratora 
te że Izby dr. Dulęby co do wytoczenia śle
dztwa dyscyplinarnego przeciw adw. Krygo
wskiemu za udział w zebraniu na ratuszu, 
które uchwaliło wyrazy czci dla p. Zimy — 
a nadto uchwaliła wdrożyć śledztwo dyscy
plinarne przeciw adw. Kulikowskiemu za u- 
czynione do Rady nieuzasadnione doniesienie,

Z Cz ruiowi. c donoszą: Prezydentem m. 
Czerniowiec wybrała rada miejska w sobotę 
jednogłośnie ponownie br. Antoniego Kocha
nowskiego, pierwszym wiceprezydentem dr. 
Edwarda Reissa, drugim architektę p. Józefa 
Gregora, rodem Czecha.

Styka contra Paderewski. Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie wydał w piątek wyrok 
ostateczny w głośnej sprawie Styka-Paderew- 
ski. Jak wiadomo, konsoreyum, złożone z pp. 
Roszkowskiego, Paderewskiego i Zaremby za
warło z p. Styką układ, mocą którego p. Sty
ka za 30 tysięcy zł. dostarczyć miał panora
mę „Golgoty", a za 9.000 zł. (płatne w ra
tach po 4.500 zł.), dwie dyoramy, przedsta
wiające „Narodzenie i Zmartwychwstanie 
Chrystusa". „Golgotę" wykończył p. Styka i 
oddał przedsięb orcom za umówione honora- 
ryum, umowę co do dyoram, przedsiębiorcy z 
p. Styką zerwali.

Pan Styka zaskarżył więc Paderewskie
go i spółkę o pierwszą ratę za dyoramę (zł. 
4,500), a trybunał sądu obwodowogo w No
wym Sączu zasądził Paderewskiego na zwrot 
tej sumy. Wskutek apelacyi rzecznika Pade
rewskiego, rozstrzygał tę sprawę sąd krajowy 
wyższy w Krakowie i wydał wyrok, oddala
jący pretensyę pana Styki, oraz skazał go na 
zapłacenie pozwanemu p. Ignacemu Paderew
skiemu kosztów I i II instancyi.

Owacy ę ks. biskupów i-sufr*ganowi dr.
Pelczarowi, przenoś-.ącemu się do Przemyśla, 
urządzi we wtorek w południe uniwersytet 
krakowski. Przemawiać będą: profesor ks.
Knapiński, dziekan wydzislu teologicznego ks. 
kanonik dr. Spis. Pierścień pamiątkowy wrę
czy potem ks. biskupowi jeden z dawnych i 
jeden z obecnych uczniów. Nadto dawni u- 
czniowie zaofiarują ks. biskupowi pastorał na
der cenny i bardzo artystycznie wykonany.

Plac Szewczenki ? Towarzystwo ruskie 
im. Tarasa Szewczenki wniosło do lwowskiej 
Rady miejskiej petycyę, w której prosi ze 
względu, że zakupiło od p. W ajdy dwie ka
mienice w górnej części ulicy Czarneckiego 
na cele towarzystwa, o nazwanie placu przed 
temi kamienicami „placem Tarasa Szewczen
ki" — oraz o odstąpienie kawałka gruntu na 
tym placu pod pomnik Szewczenki, który to
warzystwo chce tam postawić.

Święcenie miedzi -li. Z dniem 16 bm. 
ustało zarządzenie wydane z powodu zapust 
dla pp. perukarzy, fryzyerów i golarzy, do
zwalające na otwarcie w niedzielę ich zakła
dów przemysłowych przez dzień cały.

Konfiskata. Wczorajszy numer antyse
mickiego pisma Obrona został skonfiskowany 
za artykuł „Przysięga u żydów". Następny 
numer wyjdzie dopiero 26 bm

L>g:«ta śp. dra Maramorosza. umarły 
27 listopada 1898 we Lwowie adwokat krajo
wy śp. dr. Kajetan Maramorosz, który przez 
dłuższy czas prowadził w Stanisławowie kau- 
celaryę adwokacką i piastował godność wice
marszałka rady powiatowej stanisławowskiej, 
pozostawiwszy majątek nieruchomy, składa 
jący się z 2 realności w Stanisławowie i w 
Kołomyi położonych, i majątek ruchomy 
składający się z papierów wartościowych i- 
miennej wartości 103.086 zł uczynił uniwer
salną spadkobierczynią całego majątku żonę 
swoją p. Karolinę z Rumpów Marmaroszową, 
a nato ustanowił 40 legatów. Między inne- 
mi przeznaczył ś p dr Maramorosz: Na ko
ściół ormiański w Stanisławowie kwotę dwa 
tysięcy zł., na posagi dla biednych dziew
cząt chrześcijańskich trzy tysiące złotych, 
dla biednych miasta Stanisławowa 500 zł., na 
bursę im. Kraszewskiego w Stanisławowie 
kwotę 400 zł., na konserwacyę grobów fami
lijnych na cmentarzu stani ławowskim 2.000 
zł. w. a,

Katastrofa kolejowa. Na dworcu kolejo
wym w Forest w BeJgii koło Brukseli “zaszła 
w sobotę 18 bm. rano straszna katastrofa ko
lejowa. Pociąg idący z wielką szybkością z 
Mons, zetknął się z pociągiem,'. który, przy 
bywszy z Tournai, zatrzymał się na 5 minut 
na dworcu Forest. Kilkanaście wagonów zo
stało zdruzgotanych, 30 osób utraciło życie, 
a około 100 osób odniosło lżejsze lub cięższe 
rany.

Do Jockey klubu wiedeńskiego przyjęci 
zostali jako członkowie roczni : pp. Aleksan
der Bogucki, Hipolit Brzozowski i Karol Ho- 
molacz.

Samobójstwo po bójce. W  Neutrze na 
Węgrzech katolickie stowarzyszenie urządziło 
onegdaj wieczorek. W trakcie zabawy zjawił 
się na sali porucznik bonwedów Ferenczy i 
wszczął z aranżerem Jakóbem Fellnerem Sf rze 
czkę, która wnet zmieniła się w bijatykę. 
Ferenczy uderzył Fellnera w twarz ale Fe 11- 
ner mu oddał policzek Na to oficer udał się 
natychmiast do koszar honwedów i strzelił do 
siebie trzy razy kierując wszystkie strzały w 
pierś. Ciężko rannego zawieziono do szpitala 
wojskowego, gdzie walczy ze śmiercią.

Pogrzeb' arcyks. ii.aryi Immacula*y od
będzie się 23. bm. Zwłoki złożone zostauą w 
krypcie kościoła Kapucynów.

Lonbet jest siódmym z kolei prezyden
tem rzeczypospolitej francuskiej. Pierwsi dwaj 
prezydenci: Thiers i Mac - Mahoń, wybrani 
byli jeszcze przez dawne zgromadzenie naro
dowe w Bordeaux i Wersalu 19 lutego 1871 
roku i 25 maja 1878 roku. Pierwszym był 
Grevy, wybierany dwa razy : dnia 30 sty
cznia 1879 roku (663 głosami na 713 głosują
cych) i dnia 28 grudnia 1885 roku (467 gło
sami na 689 głosujących). Po ustąpieniu Gre- 
vyeg°, Carnot wybrany był dnia 12 grudnia 
1887 roku, otrzymawszy 616 głosów z pomię
dzy 849 oddanych. C&simir Perier wybrany 
dnia 27 czerwca 1894 roku 461 głosami na

846 głosujących. Faure wybrany był w dru- 
giem głosowaniu 485 głosami przeciw 361, 
które otrzymał Brisson.

Przypadek „Nowej Pressy“ . Berliner 
Tageblatt donosi z Wersalu d. 18 b. m.: „Rząd 
francuski wydalił korespondenta Nowej Pres- 
sy, Frischauera, a to za ogólną tendencyę je 
go relacyj, i pozwolił mu tylko 48 godzin 
na opakowanie rzeczy. Nowi Presse ciągłe się 
gorąco domagała rewizyi procesu Dreyfusa i 
dlatego Librę Parole (organ antysemicki) cią
gle się domagała wydalenia Frischauera i 
kilku jeszcze innych korespondentów".

Księciu Montenuovo, który w zastępstwie 
austryackiego cesarza wyjeżdża do Paryża na 

ogrzeb Faura, towarzyszyć będzie młody 
siążę Gottfryd Hohenlohe.

Własność ziemska w Królestwie Pol
skiem. Świeżo opuścił prasę X V  zeszyt „Prac 
warszawskiego komitetu statystycznego", który 
zawiera szczegóły o własności ziemskiej w 
Królestwie Polskiem. Według komitetu staty
stycznego, przestrzeń Królestwa obejmuje 
108 451 5 wiorst kw. Z  tej liczby w pos ada- 
niu włościan znajduje się 431 prc. czyli 
4871A98 dziesięcin, w posiadaniu mieszkań
ców osad 2 6 prc., czyli 289-920 dziesięcin, w 
posiadaniu szlachty zagonowej 6-9 prc., czyli 
670.820 dziesięcin. Stąd wniosek, iż w posia
daniu drobnej własności znajduje się 51’6 prc. 
ziemi w Królestwie : masimum (57-4 prc.) w 
gub. suwalskiej, minimum (31 prc.) w gub. 
łomżyńskiej.

W  rękach obywateli ziemskich znajduje 
się ziemi 4.590.677 dziesięcin, czyli 49 6 prc. 
ogólnej przestrzeni: maximum (52 7 prc.) w 
gub. kaliskiej i minimum (21-9) prc. w gu- 
bernii łomżyńskiej, zaludnionej w znacznej 
części szlachtą zaściankową, która nie różni 
się w życiu od włościan. Ziemie skarbowe w 
Królestwie Polskiem obejmują 700 tysięcy 
dziesięcin, czyli 6 4 prc. Ogółem gruntów rol
nych w Królestwie Polskiem jest .5-5 prc., 
łąk 8 6 prc. ziemi całego kraju; lasy zajmu
ją  ogólnej przestrzeni kraju 20 6 prc., najle- 
sistsza jest gubernia suwalska, potem łom
żyńska i lubelska.

Mys^awa obrazów. Z  Paryża piszą: 
W  galeryi Thomas’a, przy Avenue Trudaine, 
p, Olga Boznańska, urządziła zbiorową wy
stawę swych dzieł Złożyło się na nią kilka
naście obrazków, niektóre znane już z salo
nów dawniejszych, inne zupełnie nowe. W  o- 
statnich obrazach widać znaczny postęp w 
rysunku, który dotąd bywał czasem trochę 
niezdecydowany, niedociągnięty. Portret męż
czyzny w pozie siedzącej, niezmiernie natu
ralnej, jest pod każdym względem doskonały. 
Ale p. Boznanskp, jest nadewszystko mistrzy
nią w odtwarzaniu pewnych nastrojów du
chownych ; posiada siłę ekspresyi ogromną i 
bardzo indywidualną. Jest to artystka dużej 
miary i z przyjemnością notuję fakt iż tu
tejsi znawcy ocenili właściwie wartość jej 
prac. Zaraz w pierwszym dniu wystawy na
byto ich kilka do głośnych tutejszych gale- 
ryj prywatnych.

fomftet ku czci Chopina odbędzie się 
staraniem lwowskiej Czytelni akademickiej di 
4 marca. Dochód przeznaczony na sprowa 
dzenie zwłok mistrza.

R1 pertoar tiatralny
We wtorek po raz trzeci w tym sezonie 

„Tannhauser opera w 3 aktach Ryszarda 
Wagnera. Guścinny występ Aleksandra Ban- 
drowskiego. Występ Teresy Arklowej, Ju
liana Jeromina i Józefa Szymańskiego i Wan
dy Roszkowskiej.

W e środę po raz III , Kontroler wagonów 
sypialnych" komedya w 3 aktach A. Ris- 
sona.

Kalendarz.
We wtorek 21 lutego Eleonory Kr. — 

Nykyfora.
"We środę 21 lutego Snch. P otra •— 

Charł&mpya.

Wybór prezydenta francuskiej Rzeczypospolitej
(Tel. „Gai. Nar.)

W s .l d. 18 lutego.
Przebieg wyboru był w ogóle spokojny. 

Dwa drobne jedynie epizody zostały wywo
łane. Przewódca anarchistów Sebastyan Faure 
rzucił obelżywy okrzyk przeciw Drumontowi, 
na co większość kongresu odpowiedziała wo
łaniem! A bas Canarchie ! Następnie Deroulede 
chciał przy oddaniu swej kartki przemówić, 
prezydent Loubet wszakże stosownie do ist- 
niejąoych przepisów nie pozwolił mu mówić. 
Z prawicy podniosły się przeciw Derouledowi 
protesty, z lewicy zaś zagrzmiały oklaski, 
ponieważ Deroulede mimo wezwania straży 
parlamentarnej, nie chciał zejść z trybuny. 
Usunęli go wreszcie socyaliści.

Wersal d. 19 lutego.
Przebieg posiedzenia kongresu był na

stępujący: W losowaniu, od której litery ma 
się zacząć głosowanie posłów, wynikło iż od 
D. Jeden z antysemitów woła tedy : Czytać
nazwisko Dreyfusa. Powstaje hałas, prezy
dent Loubet stara się uspokoić kongres, an
tysemita Lasies woła: „Pan powinieneś
ozeć, pan, prezydent panamistów". Powstaje 
nowy hałas, poczem wywołane zostaje na" 
zwiske Deroulede. Zjawia się on na trybuni0> 
niemając żadnej kartki w ręku. Przyjaciele 
polityczni pozdrawiają go oklaskami. Derou
lede, zwraca się do prezydenta i m ówi: „Ja
nie będę głosował, bo prezydenta powinien 
wybierać cały naród". Prezydent Loubet o- 
świadcza, iż nikt nie ma prawa przemawiać 
i rozkazuje Derouledowi ustąpić z trybuny. 
Ten nie słucha polecenia i woła do prezy
denta: „Pan jesteś panamistą". Prezydent 
powtarza swój rozkaz, poczem wywiązuje si

Oryginalną bieliznę Or. Jagera poleca MAGAZYN SCHA’ ERÓW we Lwowie.
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między nimi dyalog: „Czy pan możesz za
przeczyć temu, co Quesnay de Beaurepaire o 
panu wczoraj wydrukował, że jesteś panami- 
stą?“ „Ja nie potrzebuję — odpowiada Lou- 
bet — dawać panu odpowiedzi44. „Dobrze 
więc, wolno mnie tedy nazywać pana pana- 
mistą44. W  tej chwili zjawia się straż par
lamentarna na trybunie i Deroulede ją  opu
szcza.

W ywołują nazwisko Drumonta. Oklask’ 
i sykania. Drumont w oła: „precz z żydam i!“ 
i oddaje kartkę swoją. Powstaje hałas na ga- 
leryi. Anarchista Sebastyan Faure rzuca obel
żywe słowo Drumontowi, z galeryi wołają: 
„precz z anarchistami!“ Wśród gwaru wywo
łane zostaje nazwisko Loubeta, odzywają s:ę 
wołania: „prezydent kongresu nie głosuje!14 
Wywołują Melina. Ten wstępuję powoli na 
trybunę, trzymając w ręku otwartą kartę z 
nazwiskiem Loubeta. Urna pierwsza zostaje 
zamkniętą, przystępuje się dorzucania kartek 
do urny drugiej od litery Q. Ktoś woła: „Que- 
snay de Be iirepaire.14 Prezydent oświadcza, 
źe w kongresie nie zasiada członek zaczyna 
jący się od Q. „Dzięki Bogu!14 woła ktoś z ga
leryi Prevost de Launay oddając głos, zwra
ca się do Loubeta: „Pan mnie w pałacu eli
zejskim nie zobaczysz, bo jesteś dreyfusistą.44 
Gdy skończono głosowanie prezydent przery
wa posiedzenie dla skrutynium. Nikt nie wąt
pi, że Loubet wybrany.

Po upływie trzech kwandransów pos*e 
dzenie otwiera wiceprezydent senatu F^anch- 
Chauveau — to znak, że Loubet wybrany — 
i ogłasza: Oddano ważnych głosów 824, abso
lutna większość 413, Emil Loubet otrzymał 
488, Meline 291, rozstrzelonych 59 — a więc 
Emil Loubet wybrany prezydentem rzeczypo 
spolitej. Oklaski i wołania „panamista44, któ 
rym kładzie przewodniczący tamę oznajmie
niem „Kongres zamknięty". Loubet w sali się 
już nie pojawił ale w pokoju biura kongresu 
przyodziawszy frak, przyjmował gratulacye 
przyjaciół i zwolenników.

Paryż d. 19 lutego.
Po godz. 5 popołudniu przyjechał z Wer 

salu Loubet. Na dworcu powitano go okrzy
kami, poczem udał się do pałacu elizejskiego 
i odwiedził wdowę po ś d . Faurze, gdzie zaba
wił pwadrans Następnie udał się do minister
stwa spraw zagranicznych, gdzie D u p u y  
w r ę c z y ł  mu  d y m i s y ę  g a b i n e t u .  
Loubet prosił, aby ministerstwo pozostało w 
urzędowaniu. Rada ministeryalna zbierze się 
we wtorek. Ztąd udał się Loubet do mieszka
nia swego w pałacu Luksemburskim.

Potersburg d. 10 lutego
W  pogrzebie prezydenta Faure’a weźmie 

udział jako zastępca cara pułkownik Bilder- 
ling i złoży na trumnie prezydenta w imieniu 
cara wieniec.

Paryż d. 20 lutego
W  ciągu niedzieli panował zupełny spo

kój w mieście. W  dzielaicy Montparnasse 
mieli zgromadzenie bonapartyści, na którem 
zaprotestowano przeciwko wyborowi Loubeta. 
Zresztą zgromadzenie przeszło w spokoju.

Pomiędzy uwięzionymi sprawcami oneg 
daj szych demonstracyi znajduje się hr. Bel- 
mont.

Zapewniają, że prezydent Loubet złoży 
na wtorkowej radzie ministrów oświadczenie, 
które będzie w tym samym dniu odczytane w 
senacie i izbie dtp.

Wezero, wieczorem zaszły demonstracye 
przed domem, w którym znajduje się redak- 
cya dziennika wydawanego przez anarchistę 
Sebastyana Faurea.

Przyszło tam nawet do bójki w której 
kilku nacyonalistów otrzymało lekkie rany 
Policya aresztowała kilka osób.

Tak samo przed redakcyą dziennika Li
brę Parole urządzono demonstracyę przeciw 
Loubetowi.

Paryż 20 lutego.
Prezydent Lonbet sprowadzi się do pa

łacu elizejskiego dopiero po uroczystej insta- 
lacyi. Na razie zamieszkał w pałacu luksem 
burskim. Przed pałacem gdzie mieszka, pano
wał dotąd zupełny spokój.

Bartoux w liście wystosowanym do człon
ków klubu progresistów oświadcza, że składa 
godność prezesa tego klubu z powodu różnicy 
zdań między nim i kolegami w sprawie wy
boru prezydenta.

Paryż d. 20 lutego.
Wieczór sobotni przeszedł zrazu bez po

ważnych wypadków. Około kwadransa na 12 
zgromadził się tłum ciekawych na bulwarze 
Montmartre, rozpędziła go wszakże gwardya 
republikańska. Wiele osób aresztowano, a 
między innymi hr. Baregc, wkrótce go jednak 
puszczono na wolność. W  nocy z powodu de- 
monstracyj uwięziono mnóstwo ludzi, lecz 
prawie wszystkich wkrótce powypuszczano. 
W  więzieniu pozostawiono około stu pięódzie- 
skjciu osób.

Paryż 20 lutego
Wczoraj w nocy odbywały się dalsze 

demonstracye na bulwarach. Między godziną 
9 a 97j wieczói przyszło do bójk między 
zwolennikami a przeciwnikami nowego pre
zydenta Loubeta. Podczas bójki wiele kobiet 
poprzewracano i podeptano; kilka oiężko zra
nionych osób musiano przenieść do znajdują
cej się w pobliżu apteki. W końcu powiodło 
L.ę policyi przywrócić spokój.

Liczna grupa demonstrantów przybyła 
w pochodzie przed lokal redakcyi dziennika

Journal, wznosząc okrzyki: „Przed sąd z Zo
lą !“ Policya zarządziła tu liczne areszto 
wania.

W ulicach otaczających bulwary przy
szło także do różnych demonstracyj za i prze
ciw Loubetowi.

Około godziny 11 w nocy przyciągnęła 
grupa demonstrantów przed dom Rotszylda, 
znajdu’ ący się przy ulicy Laffite i powybi
jała w nim wiele szyb, aż wreszcie udało się 
policyi rozpędzić demonstrantów.

Około północy zgromadzili się zwolen
nicy Dreyfussa przed redakcyą dziennika 
Journal, chcąc dostać się do biura redakcyi. 
Ponieważ jednak bramy były pozamykane, 
poprzestali demonstranci na wybiciu szyb w 
kamienicy.

Na bulwarze des Italiens zgromadziło się 
około 50 studentów o przekonaniach royalisty- 
cznvch i urządziło demonstracyę przed lokalem 
dziennika Antijuif, wybijając szyby w re
dakcyi.

Ogółem liczba aresztowanych wczoraj 
przed północą osób za udział w demoustracyach 
przewyższa 100.

Po północy zapanował wszędzie spokój.
Paryż 20 lutego.

Prasa rrzeciwna rewizyi zarzuca 
prezydentowi Loubetowi, że został wybra
ny przez tych, którzy chcą bronić Drey
fusa, przypomina niejasne zachowanie się 
Loubeta w sprawie panamskiej i odma
wia mu wszelkich zdolności. —  Baarepa 
ire w „Ech'! de Parh“ silnie atakuje 
Loubeta, tak samo Coppee w Gaulois. Na
tomiast dzienniki rewizyonistyczne, zado
wolone l wyboru Loubeta, widzą w nim 
dowód, że republikanie nie chcą z prawi
cą nic mieć wspólnego. Clemenceau w 
Aurorę wielbi honorowość nowego pre
zydenta w życiu prywatnem i publicz- 
nem.

Petersburg d. 18 lutego.
Prasa rosyjska poświęca zmarłemu pre

zydentów Faurowi sympatyczne wspomnie
nia. Nowosti przypisuj ą mu główną zasługę w 
ostatecznem doprowadzeniu do skutku przy
mierza rosyjsko-francusbiego. Nowo je Wrcmia 
powiada: Niech się stanie co chce, Rosy a po 
zostanie nietylko przyjaciółką Francyi, ale 
pójdzie z nią zawsze ręka w rękę.

dzie musiał zostać złożony do aktów a hr. 
Thun raz jeszcze pod jesień zwoła Radę pań
stwa dla wyboru delegacyj i stwierdzenia : 
iż parlament nie jest zdolnym do funkeyono* 
wania.

Potem przedsięweżmie rząd inne kroki 
celem umożliwienia prawidłowego funkeyono- 
wania machiny państwowej. (Będzie to niewąt
pliwie powrót do wyborów pośrednich ze sej
mów. {Prsyp. Gag Nar.)

Wiedeń 20 lutego.
Ze strony czeskiej donoszą: Rozporzą-

nia językowe dla Slązka wydane przez hr. 
Thuna jako ministra spraw wewnętrznych 
dla władz politycznych i przez min. sprawie
dliwości dla sądów, zostały uzupełnione inti- 
matem dla władz skarbowych. Wedle tego 
intimatu ma być w Opawie w okręgu staro
stwa Opawa Wagstadt używany język nie
miecki i czeski we wszystkich władzach po
datkowych i finansowych. W  Friedku okrę
gu start itwa Freistadt Cieszyn wchodzi w 
użycie język niemiecki połski i czeski a w 
okręgu star. bielskiego niemiecki i polski. 
Przeprowadzonem to ma być w sposób na
stępujący: wszystkie podania i oświadczenia 
stron do protokołu mają być przyjęte w ję 
zyku stron, tak samo rozprawy i porozumie
wanie się ze stronami ma się odbywać w ich 
języku, a sprawy mają być załitwiane w tym 
języku, w jakim podanie zostało wniesione. 
To samo odnosi się do wezwań do zapłaty 
przypomnień itp. Odpowiednie druki w języ
kach polskim niemieckim i czeskim mają być 
przygotowane dla użytku stron urzędowego 
potwierdzenia tej wiadomości dotychczas 
nie ma.

Praga d. 20 lutego. 
Komitet wykonawczy w sin omyślnych 

posłów czeskich wystosował do namiestnika 
hr. Coudenhove jako nadkuratora czeskiej 
kasy oszczędności memoryał w sprawie prze
znaczenia przez nie Grandhotelu na niemiec
ki dom akademicki. Memoryał podnosi, źe 
Dostanowienie to jest sprzeczne z § 77 par. 
statutów kasy i prosi namiestnika, aby spo
wodował zasystowanie tej ubolewania godnej 
uchwały.

dapesztu na wezwanie cesarza i udał się o 
godzinie dwunastej na audyencyę do cesa
rza. Zdaje się, że Szell otrzyma polecenie 
utworzenia nowego gabinetu.

W iedeń 20 lutego.
N■ Wiener Tagblatt donosi, że br. Fejer- 

wary dziś rano o godz. S odbył całogodzinną 
konferencyę z hr. Gołuchowskim, który udał 
się następnie do Burgu, gdzie został przy
jęty przez cesarza na osobnej audyencyi.

Wiedeń 20 lutego.
Cesarz poruszył Kolomanowi Szell owi 

misyę utworzenia nowego gabinetu.
Budapeszt d. 20 lutego.

Węgierskie Biuro korespondencyjne do
nosi z Wiednia: Tajny radca Koloman Szell 
przyjęty został dzisiaj przez cesarza na bli
sko 2 W, godzin trwającej audyencyi i otrzy
mał od monarchy powołanie do objęcia mi- 
syi utworzenia now igo gabinetu węgierskie
go. Koloman Szell przyjął tę misyę. Desy
gnowany prezydent ministrów udaje się we 
wtorek z Wiednia do Budapesztu, aby po
przednio nawiązane rokowania, kompromisowe 
z opozycyą dalej prowadzić.

S E J M Y .
(Telegr. „Gaz. Nar.“ )

Salcburg 20 lutego.
Sejm krajowy otworzył dziś marszałek 

kraju przemową, w której wspomniał o śmier
ci cesarzowej, wielkiej ks. Toskańskiej, arcy- 
księżnej Maryi Immaculaty i księżny bułgar
skiej, a którą zakończył okrzykiem na cześć 
cesarza przez sejm powtórzonym.

Prezydent kraju odczytał następnie orę
dzie cesarskie w odpowiedzi na adres hołdo
wniczy sejmu. Sejm odpowiedź tę przyjął z 
wdzięcznością do wiadomości.

S T T T T T  A . C " 5 2 T . A —
(Tel. „Gaz. Nar.“ )

Wiedeń 20 lutego.
Sonn nnd Montagsz'g. dowiaduje się s 

Pragi, źe delegaci niemieccy wybrani do sfor 
mułowania narodowo politycnnych żądań 
Niemców austyackich, zbiorą się na naradę 
z końcem bieżącego tygodnia. Prace ich mają 
być ukończone jeszcze w tyra miesiącu, po
czem sejm zebrałby się 15 marca.

Na wypadek abstynencyi posłów nie
mieckich od obrad sejmu czeskiego, odłożył
by rząd akcyę zmierzającą do załatwienia 
ugody czesko niemieckiej do jesieni tj. aż do 
zwołania rady państwa.

Do tego samego dziennnika donoszą 
także z Pragi, źe zwołane na Winohradach 
zgromadzenie niemieckich wyborców uchwa 
liło rezolucyę, wyrażającą uznanie posłom 
Pergeltowi i Lecherowi. Poseł prof. Bendel 
miał dłuższą przemowę, w której poddał o- 
strej krytyce broszurę dra Kramarza. Dc po 
rozumienia, zdaniem mówcy, można dojść 
tylko przez zmianę systemu w jaki mają być 
zniesione rozporządzenia językowe i przez 
zerwanie z nadużywaniem doktryny o równo
uprawnieniu. Wszystko się teraz — mówił — 
w Austryi słowianizuje, a Niemcy czescy nie 
mogą się dać zczechizować.

Praga 20 lutego.
Minister spraw wewnętrznych polecił za

rządowi drukarni rządowej, ażeby z czeskimi 
abonentami dziennika ustaw państwowych po
rozumiewał się wyłącznie po czesku. Flerński 
Oibsor donosi, że rząd zamierza w sprawie ję 
zykowej uczynić Niemcom o tyle koncessyę, że 
w czysto niemieckich okręgach językowych 
wszystkie sprawy załatwiać się będzie wyłą
cznie po niemiecku, podczas gdy w okręgach 
czysto czeskich panować będzie wyłącznie ję
zyk czeski. Rząd zamierza proiekt ten wyko
nać nawet wtedy, gdyby się Czesi na to nie 
chcieli zgodzić.

Praga 20 lutego.
Do Poli/ik donoszą z Wiednia, że wbrew 

pogłoskom o chw iBniu się rządu stwierdza się, 
że stanowisko rządu jest tak samo jak przed 
rokiem silne, niezachwiane i że rząd bez po
rozumienia z Niemcami i Czechami nic nie 
postanowi, ani nic nie zm ieni w rozporządze
niach językowych. Bardzo wiele zależy od 
tegu, czy Niemcy wstąpią do sejmu czeskie
go, w takim razie akcya rządu nastąpi na
tychmiast Gdyby Niemcy trwał' i nadal przy 
swej polityce abstynencyjnej, rząd spróbuje 
zwołać jeszcze raz parlament, w razie zaś 
gdyby i to okazało się bezskutecznem, to 
rząd wtedy użyje dalszych ostatecznych środ
ków

(Przedstawienie to rzeczy jest jak nam 
potwierdzają kompetentni, prawdziwe Hr 
Thun usiłować będzie obecnie w sejmie cze
skim doprowadzić do porozumienia uiemie- 
cko-czeskiego Jeśli Niemcy nie wstąpią, atoli 
do sejmu czeskiego, więc J h memoryał bę

Sytuacja na Węgrzech.
(Tel. Gazety Narodowej).

Wiedeń d„ 20 lutego.
Sonn- und Montags- Zeitung dowiaduje 

się, że na wczorajszej konferencyi cesarz wy
raził br. Banffyemu uznanie, nietylko za jego 
czteroletnią działalność na czele rządu wę
gierskiego, ale i za patryotyczną gotowość do 
ofiary z siebie w obecnem załatwieniu prze
silenia i uzdrowienia parlamentarnych sto
sunków.

Do tego samego dzunnika donoszą z 
Budapesztu, że bezpośrednim powodem dy- 
misyi br. Banffego było to, iż cesarz nie 
chciał zgodzić się na rozwiązanie sę mu 
węgierskiego, uważając je  w tych warun
kach za sprzeczne z ustawami. Pierwotnie 
zamierzał br. Banffy zaproponować cesarzowi 
na swego następcę ministra Lukacsa, Lu- 
kaes jednakże nie chciał się na to zgodzić 
Fejervary z trudem tylko dał się nakłonić 
do przyjęcia, misyi utworzenia nowego gabi
netu. Prezydenturę sweją uważa on tylko za 
przejściową i na urzędzie pozostanie tylko 
dopóty, dopóki w parlamentarnych stosun 
kach nie zapanuje zupełny spokój. Gdy się 
to stanie, zamierza Fejervary się cofnąć.

Budapeszt 20 lutego.
Na podstawie uchwały rady gabinetowej 

wydał Fejerwary rozporządzenie, mocą któ- 
rego główny asenterunek zosl»ł odroczony aż 
do dalszego narządzenia. Popołudniu urzą
dzili wczoraj socyaliści demonstracyjny po
chód na korzyść powszechnego prawa głoso
wania. Pomimo żeN wzięło w nim udział około 
15000 ludzi pochód przeszedł w największym 
porządku.

Wiedeń 20 lutego.
Wczoraj przyjął cesarz dymisyę gabine 

tu węgierskiego. Banffy polecił jako swego 
następcę Fejerwarogo. Cesarz wyda dziś 
ostateczną dycyzyę. Możliwe jest, że otrzyma 
Fejerwary polecenie utworzenie nowego gabi
netu.

Barfty, Lukacz i Percel wystąpią z ga
binetu, podczas gdy reszta ministrów nadal 
w nim pozostanie. Jako minister spraw we
wnętrznych wstąpi do gabinetu prawdopodo
bnie sekretarz stanu Jakabffv, a jako mini
ster finansów szef sekcyi Popowicz.

Percel desygnowany jest na prezydenta 
izby. Stronnictwo liberalne będzie w każdym 
razie popierało nowy gabinet, a spodziewać 
się należy, że opozycyą nie będzie stawiała 
nowemu gabinetowi przeszkód w zawarciu 
kompromisu.

Wiedeń 20 lutego.
Cesarz przyjął wozoraj przed południem 

na audyencyi najpierw br. Banffyego, a po 
nim ministra FejerYaryego. Obaj pozostaną 
we Wiedniu przez dzień dzisiejszy. Jak sły
chać, powołano do Wiednia na dzisiaj także 
Kolo mana Szella. Przypuszczają, że dziś za
padnie decyzya monarchy co do osoby na
stępcy Banffyego. Będzie nim Fejervary albo 
Szell.

Wiedeń d. 20 lutego.
Koloman Szell przybył tu dzisiaj z Bu

dwóch a rany odniosło sześciu oficerów 
amerykańskich.

Londyn 20 lutego.
Biuro Reutera donosi z Pekinu, że w 

prowincyi Talienwanie przyszło do utar
czki między Rosyanami i Chińczykami, w 
której stu Chińczyków poległo.

Madryt 20 lutego.
Rada ministrów oświadczyła się za 

przedłożeniem, dotyczącem odstąpienia Fi
lipin.

Konstantynopol 18 lutego.
Wobec różnych doniesień fałszy

wych lub przesadnyeh o wojskowych za
rządzeniach Porty, dotyczących drugiego 
i trzeciego korpusu, stwierdzić wypada 
na podstawie najlepszych informacyj woj
skowych, że od czasu wcieleuia dywizyi 
kreteńskiej do korpusu trzeciego, oba te 
korpusy absolutnie żadnych wzmocnień 
nie otrzymały. Transporty wojsk, o któ
rych kilkakrotnie donoszono, tłumaczą się 
zwykłemi rocznemi kontyngentami rekru
tów. Obecnie w stanie pokojowym liczy 
korpus drugi, mający siedzibę w Adrya- 
nopolu, około 27 tysięcy, korpus trzeci z 
siedzibą w Salonikach około 50 tysięcy, 
oba razem przeto do 77 tysięcy ludzi. 
Żadnych nadzwyczajnych zarządzeń woj
skowych czynić Porta nie miała potrzeby.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 20 lutego. Rada generalna 

banku austro-węgierskiego rozstrząsać będzie 
na wtorkowem posiedzeniu kwestyę stopy 
procentowej. Zdaje się, że w tej mierze nie 
pozoi tanie bez wpływu na decyzyę austro- 
węgierskiego banku, zapowiedziane przez 
niemiecki bank państwowy, obniżenie stopy 
procentowej.

T ilu r iij  i tililiiiitti.
Poznań 20 lutego.

Naczelny prezes rejencyi poznańskiej 
upoważnił ląndratów do udzielania już 
teraz pozwolenia na przyjmowanie w ra
zie potrzeby robotników rolnych z Kró
lestwa Polskiego i z Galicyi.

Berlin 20 lutego
W ciągu dalszych obrad w parlamen

cie niemieckim nad interpelacyą posła Jo- 
hannsena w sprawie wydalania i Prus 
obywateli duńskich —  po przemówieniach 
kilku posł >w, a między nimi członka Ko
ła polskiego p. Głębockiego, zaorał głos 
ks. Herbert Bismark. Bronił on zarządzeń 
rządowych i wyraził wdzięczność rządowi 
pruskiemu za to, iż stawia racyę stanu 
ponad wszystkie względy. Polityką poje
dnawczą — mówił -  niczego sió nie 
osiągnie. Myśl i idea narodowa powinny 
być decydującemi we wszystkiem co rząd 
robi. Polemizując z mową p. Liebera, wy
głoszona na poprzednim posiedzeniu, po- 
wiedzjął dalej ks. Bismark:

„Nasz stosunek do Austro-Węgier 
jest tak dobry, jak tylko można sobie to 
wymarzyć, i nie ma absolutnie o tern 
mowy, aby kiedykoiwiek mogło być ina
czej. Dążeniem mojego ojca było, aby 
przymierze z Austro Węgrami ścieśnić 
jeszcze bardziej, przez uzyskanie dla nie
go sankcyi parlamentów obu mocarstw. 
A i bez tego stosunek nasz do Austro- 
Węgier jest na wskróś wyborny. Gdym 
był jeszcze w służbie państwowej, pewien 
wybitny dyplomata austryacki, rozmawia
jąc ze mną, porównał stosunek Prus do 
Austro-Węgier z małżeństwem katolickiem, 
dla którego nie ma rozwodu.

Pos. Lieber z centrum podziękował 
ks. Bismarkowi za tę ważną enuncyacyę i 
przyznał, że dziełem zmarłego ekskancle- 
rza było doprowadzenie do skutku przy
mierza z monarchia Habsburska.C

Po przemówieniu kilku jaszcze po
słów zamknięto dyskusyę i tak załatwiono 
interpelacyę.

Petersburg 20 lutego.
Minister spraw zagranicznych hr. Mu- 

rawiew zawiadomił uwierzytelnionych u 
dworu rosyjskiego przedstawicieli dyplo
matycznych, że mocarstwa zgodziły się 
na wybór Hagi na miejsce zebrama się 
konferencyi rozbrojnej Rząd holenderski, 
jako gospodarz, roześle formalne zaprosze
nia, skoro tylko oznaczony zostanie ter
min konferencyi. W tym względzie toczą 
się obecnie rokowania pomiędzy gabine
tami.

Ateny 20 lutego.
Wybory do parlamentu przeszły bez 

żadnego wypadku. Lista Delianisa pozo
stała w mniejszości; nawet w samych Ate
nach lista ta upadła z kretesem.

R zym  20 lutego.
Jak donosi „Popolo Romano44 kardy

nał Rampolla wręczył rosyjskiemu rezyden
towi u Watykanu odpowiedź papieża na 
rosyjską notę z 12 stycznia, dotyczącą 
konferencyi rozbrojenia.

- W aszyn gton  20 lutego.
Jenerał Otis doniósł wczoraj telegra

ficznie z Manilii o nowej potyczce Amery
kanów z powstańcami, w której poległo

koronowe 96 50 do 97-21 5% z 10°/o pri
110-90. 4 ‘/,7 o  los. w 50 latach 100'— ao

Wiadomości giełdowe.
Lw ów, dnia 2t. lutego 1899.

A kcye za sztukę Kolei gal. Karola Ludwika oś 
200 zł. m. k. 210'25 do 212 -15. Kolei Lwow.-Czern.-Jassk,
p( 100 zł. w. a. 292-50 do 295 50 Janku hipotecznego po
200 zi w. a. 378-— do 386-—. Bankn kredyt galic. po
200 zł. w. a. 200-— do 210‘—. Akiye garbarni Rzeszow
skiej po 100 zł. 205*— do 212-—.

Listy zastawne na 100 zł * Banku hipot. gal. 4 '/0
rem. 110-z0 ao 

100-70. Banku 
krajowego 4Va% 1°8- w -51 latach 101”— ao 101-70. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 latach 98-— "o 98*70. T«wa) i 
kiedyt. gal. ziemsk. 4°/0 (I. emisya) 97-20 do 97’90 4%
los. — 41 lat. 97-20 do 97-90, 4°/0 los. w 56 latach 15*80 
do 96 r0.

Obligl za 100 kł. Ga, ic. funduszu propinncyjnego 
4% 98*50 do 99-2u. Buków, funduszu propinaeyjneg 5‘ /0 
102-5C do — . Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II. em.
102-4C do — . Potyczka krajOY i 6 /„ w. a. 104'— do
- -•— . 4 ‘/a0/o 100-50 do 101-20. 4°/0 obligaeye kolejowe
Banku krajowego 97-50 do 98-20 za Jft0 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 26-25 do 28'—. Losy 
miasta Stanisławowa 53*— do —•—.

M onety: Dukat cesarski 5-65 d j 5*75. Napoleozdor 
9*52 do 9-62. Półimpcryał 9-50 do 9-60. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20— do 1-25—. Rnbel rosy sL -papie .owy 1*27*30. 
do 1-28*30. 100 marek niemieckich 58*75 do 59-15.

Wiedeń dnia 2o lu.eg (Telegram Gaz. Nar. ) 
-Zamknięcie giełd} o godzinie 2 minut 30 po południ: 
Akcye zakład kred. 369 70, węgierskie zakład, kredyt. 
398-50, -inglobankr 159-—, Unionbanku 321-50, Banku 
dla krajów koronnych 247-— , BankrereinU 280oO, Bocen- 
ereditu '.87*—, Gal. Banku hipot. — •— , koleji państwo
wych 361-87, kol. południowej 67 50, tramwaju 563. - ,  
kolei Elbethal 257-— , kolei północnej 349-—, kolej czer- 
niowieeka 294-— , alpiny 244 - - ,  Rima Muranya 326'25. 
pragskiego tow. żel- 1194-—, fabryki broni 238’—. turec
kie tytoniowe 13450, oblig. węg. indemniz. 96-40, renta 
majowa 101 45 austr. renta ^ozorowa 110-80, węg. renta 
koronowa 97-90 56 1. listy tow. kred. ziem. 95-50, 4-pro- 
eent. listy banku kraj< w. 98-—, 41/,-proeent. listy banku 
krajów. 110 80, 4 -procent, listy banki hipoteezn. 96-75, 
4l/a-proeent. listy banku hipoteezn. 100-25, 5-proeentowe 
listy zast. bank. hipoteezn. 110-— , 4-procent gal. oblig. 
propinac. 95-25, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 97-20, 
■k-proeent. poiycz. m. Lwowa 94*45, losy tureckie 61*10, 
marki 58*97, ruble 127*50.

Z rynków towarowych.
pirytus 
akirtr surowy

— Wiedeń d. 20 lutego. Spirytus 18*—
Cfu'do 18*20. Nafta 18-40 do 19*90.

12*5272 do 12*577,.
Tendencya spokojna.
Wiedeń dnia 20 lutego.
Notowano wczoraj pszer;eę nr wiosnę 9-61 do 9.62 

pszenicę na jesień—”— do — , iyto na wi~snę 8*04 
do 8.05, kukurudzaha maj-czerwiec 4*90 do 4’9l, owies 
na wiosnę 6*06 do 6*08, rzepak 12*20 do '12.30, olej rze
pakowy na czerwie i 33— do 84*—.

Tendencya słaba.
Pogoda: mglisto.
Budapeszt dnia 20 lutego.
Notowano wczoraj pszenicę na marzec 9*72 do 9*73, 

kwiecień 9*48 do 9*49, iyti na marzec 7-82 do 7.83 
kukurudza na maj-czerwice 4*62 do 4*64, owies na ma
rzec 5*79 do 5’81, olej na styczeń-kwiecień — *— do — •__
rzt >ak 12*10 do 12*20.

Tendencya słaba.
Pogoda: piękna.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20 lutego.

Hotel Europejski. W. Biechoński z Gorlic, 
R. Adamski z Bobrki, "W Pieniążek z Lipi
nek, F. Stanek z Wiszeńki, J. Burg z. Buda
pesztu, J. Schmidt z Wiedu i, St. Białoskór- 
ski z Staj, M. Urbański z Haczowa, J. Stan
kiewicz 2 Wolic, dr. Dworski z Przemyśla, 
rot. Schllgl z Kamionki.

Nadesłane.
Zr tę rubrykę redakeya nie odpowiadaj.

arsenowo-żelazna woda
przeciw nledókrewnośoi, chorobom kobiecym, nerwowym 
i skórnym olerp‘*niom eto. — Do nabycia we wszystkich 

sk adaib wód mineralnych, aptekach i drc- jueryaeb. 
Henryk Mattcnl, W len.

Rękawiczki, Wachlarze, Kwiaty, Koronki, poleea najtaniej Ferdynand ftttler, Lwów, Kalicka 20.
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P o w i e ś ć
Pr-ez

W . Heimburgerową

(Ciąg dalszy).

— Stawałyście chyba w najdroższych 
hotelach — rzekła wchodząc do garderoby, 
gdzie Po'd i wieszała przywiezione suknie — 
toż to przecie straszne rzeczy, ile wasz pobyt 
kosztował 1

— Pewnie — odparła fertyczna subretka 
— do tego jaśnie pani raz wraz zapraszała 
to na obiad, to na kolacyę gości.

— Czemuż mnie tam nie było ! westch
nęła półgłosem baronówna.

— Było nam i tak bardzo wesoło — za
pewniła naiwnie Poldi. — Co się to koło ja 
śnie pani nakręciło panów! a każdy nadska- 
ku , radby nieba przychylić... a już najbar 
dziej ze wszystkich, to ten oficer z Wiednia .. 
Jak Bo*ię kocham, słyszałam na własne u- 
szy, jak prosił jaśnie pani, żeby się rozwio
dła i poszła za niego...

Ciotka Toneta słuchała z szeroko otwar
te mi oczyma.

— No i masz tu naraz takie zmartwie
nie ! Ta choroba to także ze zmartwienia, 
tylko nie z tego, co państwo myślą. Coś mi 
się widzi, że to od czasu, jak  major v Rćben 
wyjechał bez pożegnania...

— Proszę cię, moja kochana — przer
wała surowo baronówna — niech ci od dzi
siejszego dnia przestanie „się zdawaću, a w 
każdym razie nie rozpowiadaj tego nikomu, 
jeżeli ci służba miła!

— O proszę jaśnie pani! Żeby tam nie 
wiem co, nie pisnę słoneczku.! jam  nie taka, 
niech mi jaśnie pan mierzy — ledwie zaś 
zamknęły się za Tonetą drzwi, kończyła zwra

cając się do słuchających z zajęciem pias
tunki i pokojówki: — Nie mówcie nikomu, 
ale z tym tam majorem kochali się ogniście... 
tylko że to ofia, choć pani, ma rozum i wie, 
że co je j po takim goliaszu, kiedy ma swoje
go i takiego jeszcze bogatego pana... Byle jej 
Pan Bóg dał zdrowie, zaprosilibyśmy wszyst
kich tych państwa i byłby bal, że tylko żyć 
nie umierać... Dopieroby się zdziwili, gdyby 
im pokazać taki zamek i takie bogactwa.

„Byle wszystkie te niedorzeczności nie 
doszły do A nta!u powtarzała w duszy Toneta, 
nie przyszło je j bow;em na myśl, że dziś nie 
sprawiłyby na nim wielkiego wrażenia.

Przesiadywał w polu lub na folwarkach, 
zawsze jednakowo posępny i zamknięty w so
bie, a tak nic a nic niepodobny do dawnego 
Anta, że gdyby nie Toneta, nie zajrzałby na
wet do pokoju chorej. Za to ilekroć Edyta 
objawiła jakieś życzenie, spełniał je  natych
miast; to też nie zbywa je j na niczem, co
kolwiek może podtrzymać siły, lub uprzyje
mnić tę parę nielicznych chwil, jakie je j zo 
stały. Edyta Z3Ś sypia całymi dnia,mi lub

wypoczywa spokojnie, po wyczerpujących ja 
w nocy atakach kaszlu, do których przyłącza 
się zawsze silna maligna. Zrywała się wtedy 
z łóżka, a wspominając przeżyte chwile, to 
wybierała się w jakąś daleką podróż, to zno
wu wzywała koniecznie Anta. Ciotki czuwały 
nad nią, uspakajały jak mogły, żadna jednak 
nie spełniła ostatniego jej żądania Tegoby 
jeszcze brakowało, ażeby wysłuchał nieprzy
tomnych, przerażająco szczerych zwierzeń 
Edyty...

Nadeszła nareszcie wiosna, a wraz z 
nią cała natura zbudziła się do nowego ży 
cia. Szczebiot goniąoych się w parku dzieci 
svpada wraz z wonią fiołków do sali, w której 
spoczywa chora. W  ciągu paru ostatnich dni 
nastąpiła w niej przerażająca zmiana, rysy 
zaostrzyły się, twarz wyciągnęła, tylko oczy 
płoną gorętszym jeszcze niż dawniej blaskiem. 
Dziś żyje jedną tylko uporczywą myślą, a 
mianowicie pragnie jaknajprędzej wyjechać 
do Włoch.

— Jak tylko będziesz choć trochę sil
niejsza — przyrzeka je j ciotka.

— Czuję, że tu nie pozbędę się nigdy 
kaszlu — mówi z wysiłkiem chora. Dotąd nie 
przyszło je j na myśl, że czeka ją  droga, z któ
rej i .kt już nie wraca ; przeciwnie, rwie się 
gorączkowo do świata, do ludzi, do wszyst
kiego, cokolwiek ma z życiem związek.

— Owszem, pomówimy o tern — rzekła 
Toneta — a przedewszystkiem trzeba się na
radzić z doktorem.

- -  Trzeba w każdym razie napisać do 
Wortha. Od pewnego bowiem czasu Edyta 
nie włożyłaby gdzieindziej zrobionej sukni.

— Dobrze, tylko nie w tej chw ili; prze
śpij srę a później opowiesz, co i jak  napisać.

— Nie, muszę się jeszcze rozmówić z 
Antem... Gdzie Anto? że go też nigdy nie 
ma, kiedy najpotrzebniejszy!

— O ile wiem, zajęty ważną konferen- 
cyą z dyrektorem waszej kopalni, tym panem 
Buchenbergiem, czy coś podobnego... zawołam 
go jednak, jeżeli ci tak bardzo na tern za
leży.

(C. d. n.)

Mładsin f a s  roi K-toIictiej
iiU r i  i t U L  M i ł ■  i

w K rak ow ie , R yn ek  BO. 
wyszło śwm żo trzeć a wydanie dzieł? 

Dod tytułem :

WYKŁAD PACIERZA
składu apostolskiego, p rzyka za ń Bożyoh 
kościeln ych, świętych Sakram entów, wa
runków do spowiedzi I dalszych przepi
sów Religii świętej, z zastosrwaniem do 

iyeia praktycznego, napisał
ks. Jan Harkiewicz

iand'. św. Teo’ ogii.
2 tom y w  ° ee, str. 226 i 217 w  pięknej
oprawił Cena egz. 8  k o r o " , a a prze

syłką o 60 gros-.y więcej.

k R O I 1VE O G Ł O S Z E N I*
po 1 et. od wyrazu.

ItTACZYNIA hermetyczne do transper- 
1U towania mlcva firmy „Kleiner & 
Flsischmac ~. pojemności od 1 do 30 Itr. 
i inne przybó-y mleczarskie po cenach 
/abryei 'eh pole. Piotr Chrząsłowski, 
handel ięiazny ri 1 Lwowie, plac Kay.tul 
ny 1 (naprzecie [»tedry>

Ł j L Ż y w y
Hi ifaxl'zwykłe złr. V20, z lepszej stali 
złr. 1'7'\ niklowane złr, 2'50, z szerokie 
mi os;rzami polerowane złr. 3 '—, niklo
wano złr. 4-50 Hallfau damskie z ro .. ta 
mi złr. 130. rrklowane złr. 2-40. Halifa. 
Jackson polerowane iłr. 3*f0, niklowa..e 
ztr. 5- - .  herCw lbo Helvet _ złr. 2 50 
niklowane iłr, 4-75* Jackson Heynes pole 
rowane złr. 4-25, niklowane zj-r, 5 -—, 

ostrzami wklęsłemi złr. 6- Helios 
niklowane złr. 6 — . Stefania złr. 8-60 

Paski tylne do łyżew  para 30 ot. 
poleca

Anton PTalski
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki I 9
Cennik epecyalny łyżew na życzenia.

RA. Smnmska po*ożna mieszta
Lelewela 1.

obecnie przy nlicy

1 1/su . Lw ó w , poleca wszelkie
• I  X U  I d l ł n  I n s t r u m e n t *  m u z y

J im  i .mogiająoe. Cenniki bezpłatnie.

n lU flO  m ędzy narodowe dli jpraw pa 
U  tsntowyeŁ i przemysłowych ». Dzbań- 
sfc! -Ł, yuier, Lwów, Akademicka 14.

Światowe stawne są moje prawnie o- 
chronione jedyne wynalazki przeńw 
osłabieniom męskim. Prospekt* na przy
słaniem 30 et. markanr. J . Angen- 
fe ld , c. k. łaśeiciel przywileju, Wie

leń, LŁ Turktjstra se 4.

Dctychczas
nieprzew yż

szone
oryginalne

naczynie do szybkiego pieczenia
uznene jako najlepsze lo pierzenia i 
gotowań a. Około 4'tOOOO s-t w uż-.iu 

Cenniki gratis. o4: 5
Chr. Garms, oodenbach a. E.

Fabrlk eiserner Oefen, Herdo etc.

Klaczki i obierki
dwuletnie i młodsze, takie ki. c/.e starsz-- 

na sprzedaż. 3171
Zarząd dóbr Jabłonów p. Suchostow.

E H W TB U A N  1
F  nio, lub w za 
(starszy) ul. Szymona Z.

krótki, mało urywany ta

i»2
Rmkonstrnkoyę stary oh i 

budowę nowych

OOSZELŃ

Lwowska Filia
Towarzystwa Wzajemnego Kremlu

w  K r a k o w io
we Lwowie, ul. 3 maja I. 16

(ginach „Asekuraeyi krakowskiej") 
przyjmuje

081 ' '
i oprocentowuje je

p o  4  o d  s ta .
rocznie.

Do 2000 koron wypłaca się
bez wypowiedzenia_____

W YKSZTAŁCONA m łoda Niemka,
z dobremi świadectwami, posznknie 

w dystyngowanym domu od 1. kwietnia 
miejsca do konwersacyi niem ockie, i mu
zyki. Zgłoszenia uprasza pod G. H. poste _  .  ,
rest u-Jastrzemb, Prenss. Ob Schle- t y  f o t y  O s t r O W S K I

podejmuje jedyny na całą Gali
cy ę specyalista

A d w o k a t  k b a j o w y  i-»do» dwom, 
b. nadr. ck. Prokuratoryi skarbu Dr. 

F ry d e ry k  Ruehprkeue. prz. niósł km  ela- 
rye na ulieę Kopernika 7 i będzie „o Pro 
wadzić wspólnie z pp. adwokatami Dr 
W. Bałab-aem i Dr. k. Voglem.

O strz- gamy. że żadnych wenali 
nie podj sy* ałiśtny i p ła c ić  n ir 
będziemy, Y  zady sław, Jfiaryt 
Aleksander Boguccy. 34C6

inżynier i bndowrr /.y 
uprawniony

■ W

r^ ą dow o
337

EAUdeSJEZ
?tYN  DO ZFBÓW 0DW0MAJ4CY 
Lteiy, laehowuje i utrzymuje zęby. 

Nadaje przyjemna, weń 
Jeuyny który leczy

B O l  z ę b ó w
PROSZRIi PASTA doZEBÓW

SUEZ 
E U C A L Y P T A

WODA I-Si Rosili j Iietljplu
W  Paryżu, rue de rEohląuler, 14.

"Ye Lwowie do nabycia w “ Ptc^acb pp 
Mikolss ha Wewiórskiego i Enrbar*.

Lkonomów i Ogrodników
Uawaleró”  lnb żonatych, tylk o  z do
bremi rekom endacyam i, d os tai 3za 
Biuro ornisowe K. Pietruskiego, 
Lwów, Sykstaska 26 3467

H u ? J L o n
świeży, parą g«*i*»uy przewyborny, po 
zniżonyjn cenach złr. 5-—, 6‘— , 7-50; dia 
oh oych  z samego drobiu i dzikiego ptac
twa po 10 złr. kilo. — apazyn Brzozaay

Cegielric
stawia cudowni czy F f

okrągło już od 
31.00 złr. wyże 

budowniczy F Stefanek (Praga 
Smiebow 880'. <r iczędność w opale z gó
rą 2 złr. n& 100 złr. Da. h. wkl jn i od 
40 zł. za lCuó. Własne eegielnie w Rze- 
poryi pod Pr.gą. 3444

Pomada „Phonix“
odznaezora na wystawie w St-ttgsrdzie 
w r 18'łO i uznana według lekarskich 
świadectw oraz tysreznemi dziękczynne 
mi pismami. Jedyny rzeczywiście rzetelny 
i nieszkodliwy środek do osiągnięcia tąv 
u pań jak i mężczyzn pełnego i bujnego 
porostu włosów, oraz do usunięcia łupieży 
jak również przeciwke wypadaniu wło 
„dw : pomada ta pomaga do osiągnięcia 
silnego porostu wąsów nawet u bardzo 
młodych panów. — Gwaiancya za skutek, 
jak równi.ż za nieszkodliwość. Ty/ielek 
l złr. i 2 złr., przy wys»łee "locztą lub 

za zaliczką o 10 ct. drożej.
Hoppe. Wiedeń, I. W lppllngerstrasse 14 

We '  wowie w drogn ryi p. A. Kotlarczuka 
al Chorąic?yzny.

Ulepszone zgrzebło
„ P r z y ja o le l  z w ie r z ą t 1

jest niewątpliwie 
najiepszem w n- 
żywaniu, najtań 
szem zgrzebłem  
W ielka oszczę 
duu&ó szczotki, 
żadne zruuienle 
nawei najdelikat
niejszej sfcói?, ża
dna niespokojność 

nawet najdrażliw szego zw rzęcia, 
szybkie i pruitowne oczy izcz«nis z ku- 
rzu, brudu i włosów. N iew ielkie na
tężenie s ił. Nie zepyeha zgrzebłu 
zębów. Czyści się samo. Cena za sztu 
kę z łr . 1*—. Za przysłaniem franco 

złr. 120, za zaliczką złi-. I 40.
M. FE1TH, Wfen, II Tahoretrasse 1>/B

Browar w Okocimie
pominie urzędnik technicznego

dla konserwacyi budynków i dozoru nad 
weztlkiemi robotsmi budowlanemi. Pier 
ws/eństwo mają kandydaci obeiuani z ma
szynami i kotłami parowymi. Płaca stoso
wi i »  do dniowy i w miarę nzyteczności.

Zgłoszeni, z podaniem referencyi pod 
adresem: B row aL  w  ó k o o u n is .

Chorych na liszaje
suche, wilgotne, łuszczące się i z tą eho 
rebą połąezor.^ tak n! -znośnie przykre 
w y rz u ty  skórne le.zy pod gwarancyą ns 
wet takich, Lf,.zy nigdzie nie znaleźli 
uleczenia, Dl'. Dobra „rlechtentod". Uży
wanie zupełnie nie izkodliwe. Cena 6 złr. 
wolna od porta i ła (także markami po- 
cztowemi), za pobraniem 5u ct. drol j 
Zamawiać w St. M ariendroguerie, Gdańsk 
(Danzig) Niemcy. 34 -9

frul\m i troje Mą\
orientalnego pochodzenia za sta

da Szeliskiego i

faetou wiedeński
do powożenia, ma na sprzedaż 
Zarząd dóbr J W. hr. Dziednszyc- 
kiego w Jasionowie pod Byma- 

nowem. 3439

Od dawna ze skuteczności znany dyetet. koera--t; "iny 
śiodek (wcieranie) do nadania odporności i siły 9cię- 

gnom i mięśniom ciałą ludzkiego

Kwizdy płyn
f in a k  w ę i a  ( p ł y n  d l a  p o d r ó ż n i k ó w )
przez podróżników, lolarzy i jeźl żoow ze skutkiem używany do 
nadauia odporności i przywrócenia siły po wielkich wyciec,kaeb.

Cena jednej flaszki 1 — złr., % flaszki 6U ct
Prawdziwego dostać możu* w każd-i aptece.

Skład główny: 3302
Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem.

Wszelkie kupony
i

iflosoun.1 paiiery vartaściow8
wypłaca

bez potrącenia prowłzyl lub kosztów

KANTOR W n iA N T
c. k. uprzyw.

g a l i c .  a k c y j n e g o  B a n k u  h i p o t e c z n e g o .

W y s y ł k a  s n k n a  t y l k o  d la  p r y w a t n y c h .

Sztuk a długości 3.10 mtr., do
stateczna na całe ubranie mę

skie, kosztuje tylko

prawdziwej
w ełny
owczej

złr. 2-80 z dobrej 
złr. 3' 10 z dobrej 
złr. 4#80 z dobrej 
złr. 7*50 z lepszej 
z łr. 8*70 z lepszej 
złr. 10-50 z najlepszej 
złr. 12-40 z angielskiej 
złr. 13*95 z kamgarnu

£ztnk& na crarne salonowe i branie 10'— z łr . M; terye na zarzutki rd złr. 
3 25 i wyżej za metr ; Loden w pięknych kolorach zs sztukę złr. 6' i 9'95 ; 
Peruvlei...e i Dosklngs, materyc na mundury dla urzędnisów państwowych j Ko
lejowych, na sutanny i dla sędziów nailcpszb kamgarny i szewioty, jakotei m* 
t"rye na uniform y dla stra ży skarbowej i żandarmów eic. etc. rozsyła pc- ce

nach fabrycznych, znany j : k o  rzejoiny F u b r y c z n y  o k ła d  su k n a
K l e s e l - A m n o f  m  B r i l n n .

Próbki gratis i franco. Pod gwarancyą te same g-tuiiki -  P rzestroga ! Szano
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wpr-st z fabryki 
sr-rowadzone znaczuie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni. 
Firma Klesel-A m hof w  Bernie wysyła wszystkie mater»e po fabrycznych eenauh.

J. Pserh.ofer’a,
Przeczyszczające pigułki

dayrne znane, lekko przeczyszczające i przez wielu lekarzy polecane jako 
środek domowy. — f ena t»ch pigułek: 1 pudełko o 15 pigu łkach  21 ct.,
1 rulon z 6 pudełok  1 z łr . 5 ct. — Za poprzedniem nadesłaniem t,.itówki 
ceny wraz i. opłatną przesyłką : 1 rulon pigu łek  1 zlr . 25 c t , 2 ruloniki
2 ' ł r .  30 ct., 3 ruloniki 3 złr. 35 e t ., 4 rnlon iki 4 z łr . 4w ct., 5 rnlo- 
nUów 5 z łr .  20 ct., 10 ruloników  9 z łr .  20 ct. (Mniej jak jeden rmon

nie w-, syłamy.)
Upraszamy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczy

szczających pigułefc“, 
i pilnie uważać, aby zarówno na w iec/k u  , jakoteż na sposobie u ia 
7 .n »jdo«a ło  się nazwisko J . P n e h o fa r  i to w  c z e r w o n y m  K o lo r ze.

Pignłki te są ta sam--, które od wielu dziesiątek lat zuaue są publicz
ni ści pod nazwij: „J . P a e r n o fe ra  P ig u łk i  p r z e o z y a z o s a ją o e  k r e w “
i te Lame nabyć możiia .

J. Pserhofera 3410
apteka „zum goldenem Reichsapfel“

W ic n , 1., S in g e rs tra o so  Nr. 15 I
Nu sezou wloseiiny i lelii! 1 8 9 »

Prawdziwe berneńskie materye
sztuka m tr. 3.10 na całe ubra
nie męskie (surdut, spodnie i 

-inizelkii) kosztuje tylko

prawi;! we j 
weł oy 
owczej

z łr . 2 95 3 70. 4.80 z dobrej 
z łr . 6 .— i 6 90 z lepszej 
z łr . 7 7ó z doskonałej 
z łr . 8.65 z i znakomitej 
z łr . 10,— z najlepszej 

•Sztuka na :z rne safinowe ubranie złr. 10’— , jakoteż materye na zarzutki, loden 
ila turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po eenaeh fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna

««EGJBŁ-IiS6I 49F w BidKT E.
P róbki gratis 1 franeo. D ostaw a w edle zam ówienia pod gwaraneyą.

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej iirjiie. .

K. uufl k. Inteudanz des 11 Corps. 3458
Nr. 900

AVISO.
Wegen Verkauf von Kleie samint Koppicb flndet am 

27 Februar 1899 bei den Militar-Yerpflegs-Magazinen in 
O/.craowitz, Lemberg, Stanislau und Złoczów, dann bei dem 
Militar-Verpflegs-Filial-Magazine in Brzeżany , lerĄer am 2. 
Mar/ 1899 bei dem Militar-Yerpflegs-Filial-Magazine in Tar
nopol und am 5. Marz 1899 bei dem Militar-Verpflegs- 
Filial-Magazine in Kolomca je eine Licitation statt.

Wegen Sichersteliung der Abnahme der vom 1 Marz 
bis Eude Juni 1899 abfallenden — von den Landwirten zu 
den fiir dieselben festgesetzten Freisen nioht abgenommenen, 
Kleie sarumt Koppich findet am 7. Marz 1899 bei den Mi- 
litar-Yepflegs-Magazinen in Czernowitz , Lemberg, StanisSau 
und Złoczów óffentliche Verliandiung statt.

Die nahereu informationen konnen bei allen vorgenann- 
ten Militar-Verpliegs-Anstalten eingehoit werden.

Von der k. und k. Inteudanz des 11. Corps.
Lemberg, am 11. Februar 1899.

Przeciw influenzie,
p r z e c i w  k a t a r o m  p ł u c n y m ,  k rta rn i itp. naj

powszechniej i ze skutkiem używaną,

WODĘ S liŁ T E R S E Ą
M Z C u . e B n S |

wyrabia pod kontrolą Towarzystwa lekarsk. krak. i poleconą przez to Towa
rzystwo Zakład fabryczny woa mineralnych sztucznych

K . B 2Ą U Y  i  O B l C b A S K i m o
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 3472

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryaoh. — Skład 
dla I  wową w aptece J. Wewiórskiego, uJ. JEDLcka 5.

Ukt

Papier medyczny, tińszy od innyoj, skuteczny dla wyleczenia katarów, re- 
manty. nów, iryta cyj piersiow ych i ran. Wyborny plaster przeciw nagniotkom eta. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Kuekera i Ehibara.

• FH
b t)
o j

n ntilentilia <5

nsuwa 9 plamy wątrobiane, na iaje twarzy
świetnej białości, świeżości i delikatności.

C e n a  2  z ł r .

JAN 1H NATOT7I02
sklepy własne we Lwowie ulica Kopernika 3, ulica Halic
ka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Przemyślu Franci

szkańska I. 24; w Czorniowcnch Rynek ] 2.

Huch oociągó hkolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

godzina Pociąg przyoliodsl. do Lwowa:Pociąg

osobowi' S- .5 z lękam (Soczuwy, Hasiatyna, Kałusza)
7 30 z Zim ej Wody od 8. inaja do II. września włącznie.

„ 7 40 7. J hoowo
„ 7 >0 * T a iu o i oia i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7• t z-' Sokala i Kawy ruskiej
« a Ław ocsnigo (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Sr.ryia
r  8'-5 z Tarnoj.oia i Grodów na dworzec główny

#■ ) '  z Krakowa (Wie, j i »  Warszawy, W ieliczki, ilezo Lab,,-,,-. {Fes/, i
Chyrowo j>V« > Przemyśl 

„ iO‘85 z lekan (Saczawy l.
„ ip-45 z Ja.ostawia, Lubaczowa
„ 101 « Janowa

pospieeR. l-:u» s Krakowa -Wiódn-a. # r l:n a , Wrocławia), Uhabo »».i i Y , s ą4>.4(.
pn<"t Tarnów, Kztrs/., ,-:w Przemyśl

osobowy l'4(' z* Skolego, Stryja, Kału.--za,. C-hyrnwa. 
pospiesz, i '5 'i % łjseraiowiec, Bukareszt,:, J<ms, Horiatyna, K.iłoszą

D 3-15 z Podwołoeayei (Kijowa), Kopyczy lec, Husiatyta, Br., |.
rzec Podzamc/ej

„ 2’o : z Po, wołoezyak i t, d. jak wyżej ur dworzec główr:«
osobowy 6-00 ź Podwołoczysk (Ki awa, Odessy) <Jrzvmal Ko/' wy, 

dworzec Podzamcze 
„  iS z Podwołoozysk itd. jak wyże; na dwocze:’ gł>way

5-46 a Icka-n, Sucrawy, Borhometu, S-reiu, ICaowy loUt-y.-., ,ai- 
„ 5T)f- m P.OKals, Bełżca i Lubaczowa

dv,i

r-i i i i  i

Noc
osobowy

■
POKJjK S*.

osobowy 

'os;lesz. 

osobowy

pospiesz,
*

■
osobowy

304
3-30
r.-lo

I. ; D 
8-4i. 

■̂•10

9-39
V"*Ł

9*66
19-30
8-?B

z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Tlerlina, Wrocławia. Warszawy) z O habt, 

ki i Orłowa przez Tarnów, Kzeszów i Prz:;tuyśi; S i uh >r» ąrs 
rrzeiD/si.

Z' Krakowa (V sdnia, Berlina, Wrocławia), Wieiiezki, Ori , - i K t.i 
wedowa. Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa p r * /. Przemyśl, 

z Krakawa z .ubaczowa ptzez Jarosław ; z Jaiła, arosaa Sanoka 
y. Laborez (Pes/tuj prze? Przemyśl, 

z Ktskowe, (Wiednia, Berlina, J/rooławia, Warszawy) Wieliczki, 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Krosei Iw,q ■■ 
cza Mezo-Laborz przez Przemyśl, 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec n» : ' j i u  
z lelian (Gałaczu, Jaes) onczaw., Kimpolungu Uusiatyua Poa 

wysokiego, i Kozowy ; 
i p odwołoazyek (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
. fftwccznego IPeszia) Ohyrowa. Borysławia.
<e Stryja, Kałusza, Borysławia.

PttC iąg O d G h ou zł je*  hąrąrWA .
pioyiesi. *;•<") do Podwołoczysk [Kijów t, Od«ssy'. Grodów, Kozowy z 1 s >r ■

a 6 -ń5 do Ickan, Kozowy, Hasiatyna, Kadowtee, Ki upoil i',i, i fcjza »/
,, t. --5 de Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) motiów, ufroowy a uw.i :s 5i
a 8-35 de .rakowa (Wiednia, Wrocławia, Gerlm*;, Gozwiiowa, '(aajrzc.M

Orłowa przez 'Tarnów, Luoaezjwa przez Jtrosłzw. 
osobo o/y 8'45 do uanowa

a 8 80 d° Krakowa, (Wiednia, Wurszawy, Ohyrowa 4t.-o.ta prze* 'Parajw 
9-15 do Skolago, Kałusz*. Borysławia, Chjrow, u-ar . . . _i. o ______ 2...9-3*' do Podwufoczysk, Brodów, Kópyczynne, .luji-Lt/u*, 

makowa z dworca głównego 
9'53 o Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Pojsy-ucic, 
9'5:.- do Bełżca, liawy ruskiej, Sokaia i Lubaczowa 

10-55 Ickan, Sopowu, Benhoaietka, Badu wiec, uozawy 
i2 ’6«* J-  J ■*—  J-

L r .H .  J,-4

dó Jenowi od 1 lipca do 16. wrzasna w niedziele i ewiotr 
puspiós*. i'5 : do Podwołoczysk ęKijowa, Odessy) . Gro łów /. dworca gio w uog.:

„ i  •Ok- eo Poc wo ’ zi.i. ; Ki; owa, udessy. orodów z .lwuca Poiz a u
pospiesz. 2-ił) do j-:k*D, Pod w  cnego Kozcwy, Kazusza, Uu-;>atyua, Koro.-..o,

retu i» j ! s Bo aresztu)
• 2 5‘ ='<’ Krakowa (V»-ir.iwa, Wrocław. , Ber.iua) LubioMwa prz.-, I

aaw, Jasła przez Kzeszów, Chabówki (przez tizsazów iu,> i'» now 
S'1 0 oc Ohyrow.%

„ i  65 s Jsrosł »ia, Sambora przez Przeu yśL

i i de ■

Noe
osobowy

u

pospiesz.

osobowy

4 ID

6'20
<v3(;
6-40

6'5f
7-01 
7 -‘ ( 
7-li 
7-44

iO-Of

I0'4t

.1:1*

Ll'2

do rakowa jWiednia) Ohyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
oanupa, Kymanowa, Iwonicza, Krosna .przez Przemyśl, Jasła 
przoz Ki. .s/.ów, Wieliczki 

do Lav ocznej./ iMunkacza, Pesztu) Borysławia 
do tokcu, Kailo <.100, Kiuipelung, Gucia w
do Krakowa (Wiednia, Waiszawy, 'WrocłSlia, Gcriiua) Sfezl-Li 

boro* (Pesztu, ) 
do Tarnopola z dworca głównego 
Jo Ławocznego, ęMunkaoza, Pesztu) Chyro a, Knesza 
do dccala, Kawy ruskiej 
do Tarnopola' z dworca Podzamcze 
Jo Ji-Mbwa
a- Ickan („ass, Gałaczu) Iiusiatyiio. Kałus ia, Szep.ro wiec Nowo- 

siclicy , Buczany
to Krakowa (Wioduia, W^rsza.f , Wrocławia, BorJiua) Ohyrowa, 

Ssuibora, Wanojfa, Kymanuwa, Iwonicza (c  zez Prze nyśl• J*3**, 
Chabówki Orłcw* ipnwz ttzestów) CuabJwki, nrłowa (pr*o* 
lamów) Ko z wadu w* 

do Pod w ożoo/iy 9 k i Biod&w. Kopy czyń ia, łliLHidtyna z dworo*
■vn«.igo

tec z <4. Pcdzamczo

Beacoek
p o l e c a

Rogóźki kokosowe, Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki cerato- y  y  ł  ^  *
we. Przedś ćłki l Linoleum, PrzedściółL. ceratowe, M aty japońskie, Ceraty na m  n u l l t f i  A  / I a

stoły i meble. W szystko bardzo gustowne i w  w ielkim  wyborze. Ltjw . ul. Hetmańska i. 4, o*»ł oukierni Wgo Hrowa.

W j4 * w c ł “ i  o4 p oB  kH M a j  r e d a k to r  P l a t o  a  K o s t e c k Z drukarai i litografii Pulera^ Spółki.^


